
Kr. 131. We Lwowie, Sobota dnia 10. Czerwca 1882. Rok XV,

WYCHODZI CODZIENNIE.
P-redpłata wynoa we L w o w i e  rocznie 18 złr. — półro­

cznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 cnt. — mieaie- 
cinie 1 złr. 60 cnt.

7 "rieiyłką pocztową w P a ń a t w i e  Au» t r  j a c k i e m’:
T.'-' rocznie 24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 

6 ztr. — mieaiącznie 2 złr. 
przesyłką pocztową za g r a n i c ą :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  

ocznie 50 n arek — kwartalnie 12 marek 6 »gr. — 
d o  F r a n c j i ,  A n g l i i ,  B e l g i i ,  W » o c h  i S z w a j ­
c a r  : rocziie 8o franków - kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 centów. 

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przetpłate l ogłoszenia przyjmują f (  L ' oine:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* p ri' > licy Sykztn- 

skiej 1. 2, w domu p. Bemsteir a : we V, i dniu, Ham
burgn, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Li} 1 , Bazylei, 
Szwajcaiji i Wrocławiu pp. Haasenitein et Vogler; we 
Witdniu A.Opnelik K. Mozie, Rotter i Spł.; w Warna 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryfa 
pułk. wnik Raczkowski Faubourg Poiwoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Oborowskiego 
Rue Oement 4 Parts.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje sią za opłatą 6 oentów >d miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym di ukiem (petit.)

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admini 
stracji jDziennika Polskiego*. — Listy rekłamaeyjs 
njeopieczetowane nie podlegają opłaok

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 et. od wierz?*,

y a

L w ó w  9. czerwca.
Jeszcze przpd doręczeniem aktu oskarżenia 

w procesie 0  H rabar i towarzyszy, spotykaliśmy 
się z pogłoskami, że rozpraw a główna, która się 
rozpoczyna dnia 12 bm będzie tajna. Później 
wieść U  występuje i powtarza aię ciągle w ró ­
żnych dziennikach pod formą m niei lub więcej 
pozytywną, a naw et w tak5em brzm ieniu, jakby 
to było rzeczą już postanowiona.

Wobec tego należy przedewszyntkiem zrobić 
uwagę, ża wniosek o zamknięcie drzwi podczas 
rozprawy i o wydalenie publiczności może byó 
postawiony dopiero po odczytaniu aktu oskarże- 
n a, a do decyzji nad nim  powołany je s t wyro­
kujący trybunał, który prowadzi rozprawp. Nikt 
p r z e d t e m  nie ma prawa, ani żądać wyklucze­
nia jawności, ani też rozstrzygać tej kwestii 
T rzeba bowiem pam iętać, że mamy niezawisłość 
sędziów, i żaden prezydent rozporządzeniami 
swojemi. ani Izba radna uchwałam i nie może 
uprzedzać swobodnego zdania sędziów, którym 
y .d łu g  procedury przysługuje prawo decyzji, czy 
rozprawa m a być tajną czy jawną.

Można tedy być pewnym, że wszelkie donie­
sienia dziennikarskie w " i  mierze są li dom y­
słami bezzasadnemi, bo uchwała żadna nie zapa­
dła  i zapaść nie mogła.

W  poniedziałek dopiero po odczytaniu aktu 
oskarżenia, mógłby prokurator, albo obrońca stro­
ny oskarżonej, postawić odnośny wniosek do bez­
zwłocznej uchwały trybunału.

Mniemamy jednak, że do tpgo nie przyjdzie. 
W edług przepisówJubowiązującTch, jawność rozpra­
wy głównej roegłaby być wykluczona jedynie ze 
względu na bezpieczeństwo i porządek publiczny, 
lub 7.e względu na  moralność publiczną.

W wypadku o którym  mowa, zdaniem naszem, 
nie 7aehodz<v żadne obawy.

Jakkolwiek czyn. który je s t przedmiotem pro­
cesu, m ógł zagrozić bezpieczeństwu publicznemu 
i porządkowi, to jednak rozpraw a, roztaczając 
jego szczpgóły. posłuży tylko d<> w yjaśnienia 
sprawy. Publiczność pierwotnie zaniepokojona 
faktam i i pogłoskami, które towarzyszyły a resz to ­
waniom i śledztwom tylko na  jawnej rozprawie 
będzie się m ogła do w ied z ie  o prawdzip, i wyro­
bi sobie należyte wyobrażenie o douośuości czynu 
•anr — no go tbJwłewwnym.

Przeciw nie, gdyby jaw ność rozprawy uchylo­
no, pozostawiając tylko kilku ludzi zaufania, i 
gdyby dziennikom wabroDiono podswać szczegóły 
dowodowe, zeznania świedków i treść doknmprtów 
odczytywanych, ta jna  agPacja nabrałaby d o w o -  
go poc.hopu do rozsiewania najpotworniejszych 
w.eści.

Prosim y nedlo zważyć położenie ław y przy­
sięgły-' li, Towołtimj do orzekania winy lub n ie ­
winności. Już dzisiaj znalazły się głosy nieoglę- 
ilsc. które bez uwagi żadnej na niewiadomą jp- 
, / ,  ye tr* ść aktu oskarżenia, rozpoczęły agitację w 
kużdyrn razie szkodliwą dla bezstronnego ocenie­
nia sprawy.

Ław a przysięgłych ma wyrokowrć li na pod 
itaw ie  swojego sum iennego przekonania, zaczer- 
in ię tcg o  z faktów, które iej dostarczają strony za 
tu średnictwem  trybunału. Gdyby więc wykluczono 
ja w iiość, natenczas, obywatele zawezwani )osem do 
wyrokowania, mogliby się znaleźć w przykrej 
sytuacji walczenia ze zdaniami płytkiem i lub z 
umy,.fu uprzedzonemi, a nie mogliby się powołać 
nu fakta, i położenie ich byłoby tem przykrzejsze, 
ile że przy w eredyktach przysięgłych, motywa ja ­
w nie ogłaszanego wyroku, nie zaw ierają zwykle 
żadnych szczegółów procesu, powołując się jedy 
nie na gołosłowny, cyfrowy w ynik kw estjonarju- 
sza, przedłożonego przysięgłym .

A ponieważ względy na moralność publiczną 
nie m ają także m iejsca, przeto mniem am y, że 
prokuratorja nie będzie ż.adała wykluczenia ja ­
wności. Obrona zaś. o ile wiemy z ust adwokatów, 
którzy się jej podjęli, nie myśli występywać z 
takim wnioskiem, a nawet, gdyby był postawiony, 
zamierza czynić opozycję

W interesie tedy publiczności i samejże sprawy 
wymagającej wszechstronnego objaśnieuia, skoro 
tak słuszne i wielkie wywołała wszędzie wrażenie, 
jesteśm y zdania, że jawność rozprawy głównej 
będzie zachowaną.

Reforma szkół średnich.
(JZauki przyrodnicze V) ogóle a historja naturalna w 
szczególe n> obec dzisiejszych ankiet dla reformy szkól 

średnich).

111. Nauka tak zwanych r e a l i ó w  powinna, 
jak  już wspomniałem, opierać się głów nie na p o ­
glądzie. Demonstrowanie samych przedmiotów albo 
obrazków, jak  powiedział L iebig, powinno na tym 
( topniu stanowić właściwie tekst k siążk i; w sto­
pniu zaś wyższym wym aga się, by nauka dalej na 
podstawie niższego kursu już um iejętnie i sy ste ­
m atycznie była traktow aną.

System atyka więc w gim nazjum  niższem po­
winna o tyle tylko być uwzg’ędnioną. o ile uczeń 
sam bezwipdnie przychodzi do poznania podo­
bieństwa istot. I  w wyższem gim nazjum  n ie  można 
też iądsć  system u z całą dntłarinośeią, gdyż jak  
2 jednej strony przechodź łoby to siłę uczniów z 
powodu m ałego przygotow ania, tak z drugiej 
strony brak często przy zakładach odpowiednich 
środków pomocniczych, staje temu na przeszkodzie.

Có się tyczy nauki poglądowej w gimnazjum 
niższem, jako najpewniejszego środka korzyści z 
niej — należy polegać ile możności na przedsta­
wieniu okazów żywych lub w ypchanych, a tylko 
w braku tych posługiwać się wizerunkami, które 
muszą być wierne, gdyż w przeciwnym razie w ię­
cej szkodzą niż pom agajt D em onstrowanie pod­
czas lekcji podlega wprawdzie różnym trudnościom 
i dlatego należy dem onstrowanie w czasie godziny 
ograniczyć tylko na małe okazy i wizerunki, 
większe zaś zwierzęta wypchano należałoby poka- 
■zywnć uczniom w gabinecie. Także mogłaby być 
szafka z mniejszymi okapami wystawiona w klasie, 
aby uczeń przedmioty te przez dłuższy czas m iał 
przed oczyma. Wogóle jednak zauważać należy, 
że przedmioty, których nie można mieć łatwo pod 
ręką, lepiej je s t pominąć, aniżeli uciekać się do 
sztucznych ob jaśn ień , które bardzo mało albo 
wcale nic nie przyczyniają się do pojęcia. W a­
żnym  również czynnikiem przy tej nauce jest ry ­
sowanie charakterystycznych części na tablicy, 
albowiem na okazach zeschniętych lub źle u trzy­
m anych mogą brakować właśnie najistotniejsze, 
cechujące części, albo niewprawne jeszcze oko 
n łodego badacza nie zdoła ich wyśledzić. Kilka 
kresek jednak na tablicy wykonanych przez nau­
czyciela, zaostrzy uczniów uwagę, i przyczyni się 
pewnie bądź do wyśledzenia tych cech na okazie, 
bądź do uzupełnienia w myśli.

Do ważnych też czynników nauki poglądowej 
należą jpszcze wycieczki, gdzie uczeń ma sposo 
bność zaznajomić się z przedmiotami żywemi w 
naturze. In n a  zuprłnie jest rzecz widzieć zwierzę­
ta lub rośliuy w naturze, a inna widzieć zasuszo­
ne. Kiedy bowiem uczeń na okazach gabinetowych 
tylko zewnętrzne cechy pozna, to widząc je  w przy­
rodzie, odgadnie od razu ich stosunek do otocze­
nia, ich życie, ich ruchy i t. p. rzeczy, a gdy do 
tego rauczyeiel poda jeszcze kilka wskazówek, 
wtedy nauka nabiera życia, staje się dla uczniów

nader interesującą i pozostawi w nich trw ały i 
n iezatarty  obraz. W szystkie więc przytoczone środ­
ki służą do tego, aby ucznia ćwiczyć w spostrze 
ganiu, a gdy to nauczyciel osiągnął, można być 
pewnym dobrego skutku. Przy poznaniu tej lub 
owej istoty, należy też wspomnieć, czy jest ona 
dla człowieka pożyteczną lub szkodliwą i jakie jej 
przeznaczenie w przyrodzie; skoro nauczyciel w 
ten sposób sobie postąpi i uczniowie w tym wzglę­
dzie pewnej nabędą biegłości, wtedy niejednem u 
ciekawemu badaczowi młodemu nasunie się na 
myśl to lub owo pytan.e, którem  nauczyciel n a ­
leżycie tylko pokierować powinien, aby do pewnej 
doprowadzić samowiedzy.

Odpowiedzi na pytania filozoficzne i ściśle 
naukowe przekraczają granice nauki w gimnazjum 
niższem, i dlatego nie pow inna one mieć miejsca 
tem bardziej, że zadaniem nauki nie jest abstra­
kcja. Zresztą do moralnego w ykształcenia ucznia 
wystarcza, aby mu wszazać podziwienia godny 
gm anh istot w przyrodzie, oznaczyć je  i wzbudzić 
w nim  uczucie wielkości i mądrości stwórcy. 
Głębsze zaś zapatryw anie się na te płody i tych­
że cel należy już do gimnazjum wyższego, pod­
czas gdy w niższem powinien uczeń wynieść za­
chętę i w ew nętrzne zadowolenie.

Co do samych metod nauki, to wiadomo, że 
są tu możliwe dwie tj. syntetyczna i analityczna. 
Pierw szej, tj. syntetycznej, idącej ze szczegółów do 
ogółu, używamy u uczniów początkujących, drugą 
zaś, tj. analityczną, postępującą sposobem odwro­
tnym . posługujem y się wówczas, kiedy uczniowie 
m ają już dostateczny zasób tak s/.czegółów jak  i 
w łasną pracą wyrobionych pojęć ogólnych.

Nadmienić jednak muszę, że zbyt ściśle i 
niewolniczo nie należy się trzymać ani jednej ani 
drugiej metody. Nauczyciel w swym zawodzie 
wpraw ny, będzie się uciekać często do jednej i do 
d rurie j, i wynajdzie łatw o w każdej chwili odpo­
wiednia miarę i rodzaj wykładu, aby trafić na j­
lepiej do pojęcia i przekonania ucznia.

I W szystkie jednak  pomocnicze środki, jakoto: 
dem onstrowanie okazów, rysowanie, wycieczki i 

l zbieranie okazów, które stanowią główną nauki 
podstawę w gim nazjum  niższem, nie są wprawdzie 
w jkluczone w gim nazjum  wyższem, jednak  nie 
odgrywają już tak ważnej roli i służą więcej do 
przypomnienia, aby na odświeżonym niejako fun­
dam encie dalej rozpoczętą budowę ro7szerzać i 
kiedy w niższych Klasach ograniczano się tylko 
do poznania zwierząt, roślin, m inerałów lub zja­
wisk w przyrodzie jako takich, to w wyższych 
klasach musimy odpowiedzieć, dlaczego to lub na 
co owo istnieje, musimy się starać o rozszerzenie 
zakresu wiedzy i o wprowadzenie uczniów do po­
znania układu, tak aby oni mogli przynajm niej 
posi olitsze płody w odpowiednie umieścić rzędY 
i rodziny. W reszcie należałoby krom przepisanej 
książki polecić uczniom jeszcze inne interesowne 
z tej dziedziny wiedzy i do ich wieku stosowne 
dzieł« do czytania, przez co wskaże się im droga 
do gruntow nego obeznau:a się z przedm iotem .

Co się tyczy m iary w nauce, tej także po­
w inien nauczyciel przestrzegać, jak  tego i zarys 
organizacyjny wymaga, albowiem nie rozchodzi 
się o to, aby uczniowie stali się fachowcami w 
tym przedmiocie, leci, ah y  przedm iot sta ł się 
środkiem kształcącym. M:arę tę potrafi zachować 
jednak tylko nauczyciel fachowy, który ogarniając 
cały przedm iot, będzie mógł mniej ważne od rze­
czy istotnych rozróżnić i należycie do pojęcia 11- 
ezuiów zastosować. Że nietylko w naukach przy­
rodniczych, ale i w innych, jako to : w historji, 
geografji, m atem atyce itd. dobra nauka wymaga 
najwięcej zdoloyeh w tym względzie nauczycieli, 
podczas gdy we ftlologji naw et m ierne siły przy 
pracy prowadzą do celu, kaźdj to przyzna, kto

choć krótko, ale z pewnym poglądem pozostaje w 
nauczycielstwie.

Aby więc uczniowie należyte z tej nauki od­
nieśli korzyści, musi ona, jak widzimy, inną być 
w gim nazjum  niższem, a inną w w yższem ; dalej 
powinni jej uczyć ludzi zawodowi i w przedmio­
cie zamiłowani, albowiem tylko fachowy nauczy­
ciel podołać może swemu powołaniu, a nie p ier­
wszy lepszy zastępca, który zupełnie w innym 
fachu pracuje, albo też. jak  niektórzy chcą. by 
nauczyciel był uniwersalny, jak  dawniej, i prow a­
dząc uczniów przez wszystkie klasy, sam uczył 
wszystkich przedmiotów. Przy dzisiejszym postę­
pie nauk niepodobna być uniwersalnym , przyzua 
to każdy św iatły  człowiek. Dawno już m inęły te 
czasy, gdzie pedagogowie podawali metody w na­
uczaniu każdego przedmiotu. H erbart, ów g run to ­
wny filozof, m atem atyk i filolog, czynił jeszcze 
próby w swej pedagogice w zakreślaniu metod 
dla nauki wszystkich umiejętności, ale było mu 
to, jako jeniuszowi, w tym względzie możliwem 
przed 60 laty, dziś zaś, aby zająć poważne sta­
nowisko w każdej gałęzi nauk, jest to rzeczą już 
niepodobną.

Lorenz w tym  względzie odzywa się słow y*): 
„Nie ma np. dobitniejszego przykładu, gdzieby 
metoda od 30 ledwie lat tak się zm ieniła, jak 
w nauce gram atyki greckiej. Gdy Curtius sw ą  
cenną książkę szkolną w św iat puścił, powstały 
setki pedagogów mianujących owa gram atykę ka­
rykaturą ; dzisiejsza atoli dydaktyka inaczej dzieło 
to osądziła. A w jaki sposób doszedł Curtius 
do tego układu. Oto stało się to tylko możliwem 
na mocy postępu um iejętności, tj. na podstawie 
porównawczej gram atyki. To samo da się powie­
dzieć i o innych um iętuościach, które z każdym 
dniem postępują i uzupełniają się, a tym sposo­
bem na właściwie istotne rzeczy zwracamy uw a­
gę naszą. W ynachodzić za tam metody, nie jest 
rzeczą ogólnej pedagogiki, lecz każdej nauki z 
osobna".

Widać z tego, że jeźli nie chcemy posługi­
wać się w szkołach owymi, nibyto dobrymi peda­
gogami, którzyby ze wszystkiego po troszę, a w 
ogóle bardzo mało wiedzieli, i tym sposobem 
sprowadzili gim nazjum  do rzędu szkół niższych, 
dalej, jeżeli zważymy, że jeden  nauczyciel do 
wszystkich przedmiotów przeznaczony, także bę 
dzie jednem u z nich więcej wagi przypisywał niż 
drugiem u i przedmiot, który według jego widzi­
misię za mniej ważny uzna, zupełnie pominie lub 
mało nad nim  będzie p racow ać; wreszcie, jeżeli 
jeszcze zważymy, że jeden  i ten  sam nauczyciel 
potrafi znużyć swych uczniów, a biada im. gd j 
profesor ten  je s t dla nich jakąś figurą drażliw^ i 
niesympatyczną ; to zapewne odstąpimy od tej 
myśli obecnie popularnej, ale mało uzasadnionej. 
Gdyby obecnie ze względu na przeciążenie u- 
ezniow przystąpiono do większych reform po 
gim nazjach, i gdyby usunięto bifurkację w w y­
kładach historji naturalnej, jak  tego wymagają 
plany ankiet i pojedj nczyeh osób , toć słusznie 
należałoby wówczas uczynić to samo z histoi ją  
powszechną, z której ważniejsze takta lub biogra­
fie niektórych mężów musiałyby zajmować m ie j­
sce obok ustępów z nauk przyrodniczych w w y­
pisach szkolnych, przeznaczonych dla 1. i 2. kla­
sy, ale w tedy dla przeczytania i o b jaśn ian a  tych 
ustępów potrzebaby dwa razy tylu godzin, niż 
dziś ma język polski. Oprócz tego nauka jedno 
razowa musiałaby znowu odm ienną pójść drogą, 
gdyż m usiałaby wychodzić najpierw  od szczegó­
łów ^ a po_zaznajomieniu się z kilkoma wybitne

*) Ueber GyrmaBialwesen, Pedagogik u n i  F ach b i1- 
(lung von Ot. Lorenz, Yoraitzender der i k. w ias. Gim na- 
sial-Prufungs-Comm.ssion in W ien 1879.

mi istotam i każdej rodziny, postępować do cech 
rodzin, i tvm sposobem dojść do układu. „Uczeń, 
powiada Htiekel w swej pedagogice — na pod­
stawie assocjacji wykształcony, poczuje sam po 
trzebę systematycznego wykładu, przeciwnie zu­
pełnie nie potrafi go ocenić, gdy przedwcześnie i 
bez podstaw zostanie rozpoczęty*.

Po obecnej ankiecie w W iedniu, złożonej z 
ludzi fachowych i wytraw nych uczonych spodzie­
wać się należy, iż dotychczasowa bifurkaeja w na­
uce h istorji powszechnej, tudzież h istorji naturalnej 
i nadal pozostanie. Dlatego więc poprzestaję na 
powyższych kilku uwagach.

Kołom yja, w m aju 1882.
Xeopold Wajgel.

KO RESPO N DEN CJE.
Brody 8. czerwca.

{Rrntrola graniczna. —  Nieporządek m postępowaniu 
komitetu. —  £ Iwantwa. —  Następne transportu').

We wtorek sekretarz Michel objeżdżał g ra ­
nicę aż do Sterchow ie, w celu przekonania się, 
ile potrzeba do pomocy żandarm erii i straży pkar­
bowej dodać posiłków, by zapobiedz przekradaniu 
się przez granicę. Po drodze kazał z Leśniow a 
przytrzym anych tamże 6 osób zaraz zawrócić do 
granicy, Tu przybywają codziennie, lecz nie ta- 
kierai już  masami jak przedtem . Od czasu zapro­
wadzenia dozoru przybyło około 400. Przybyw ają­
cych koleją, a nie m ających w ym aganych legity­
m acji, odstawia żandarm erja zaraz napowrót. Nie 
ma dnia, by kilkunastu świeżo przybyłych zaraz 
napowrót nie zawrócono.

Z ćaw m ej przybyłych dotąd przymusowo ża­
dnego nie odstawiono. Odjeżdżają tylko ci, co d o ­
browolnie się zgłosili. Dopiero jak  się zupełnie 
upora kom itet z tymi, co m ają być w ysłani do 
Ameryki, ma się zabrać do repatrjow ania na 
dobre.

K om itet nie odpowiada w zupełności swemu za- 
dan :n, prowadzi tę manipulację zupełnie bez ener- 
gji. Dlaczegóż mają ci czekać tak długo, których 
przeznaczono do powrotu. Nadto kom itet wyseła 
do Ameryki takich, co przybyli dopiero kilka dni 
temu, a tych co po 8 mieeiecy tu siedzą, zatrzy­
muje. Jestto  wielka niesłuszność i wczoraj przy­
szło w skutek tego do aw antury. Czujący się być 
pokrzywdzonymi tem postępowaniem zwierzchnika 
sekcji ekspedycji, Blocha, zgromadzili się przed 
m ieszkaniem  tegoż, i zaczęli się odgrażać. Policja 
sam a m e m ogła zaprowadzić ładu. Dopiero p a tro ­
le wojskowe zrobiły porządek. W edług m ego zda- 
n.„, biedacy ci mieli słuszność. Kom itet nie po­
w inien się kierować nieuzasadm onem i protekcjam i.

Pociąg z porząduu 15ty odchodzi w sobotę. 
W ydano do niego 185 kart, będzie liczył przeszło 
250 o só b ; transport 1 Gty w niedzielę tak  sam o, 
a 17ty we wt >rek z 210 kartam i będzie liczfł 
przeszło 300 osób. Do wszystkich tych pociągów 
mają we Lwowie jeszcze dosiadać. Pociągiem 
wtorkowym jadą  sami taey, co złożyli za familję 
100 a za osobę po 50 rubli gotówką, które to 
pieniądze będą im w Liwerpolu zwrócone. Tacy 
nie otrzym ają już tam żadnych zapomóg. In n i 
bowiem dostają w Liw erpolu na ręk ę : mężczyzna 
5, kobieta 3, a dziecko 2 funt. szterl. W czo­
raj w przędzalni p rzj natłoku, w padł jeden  
na bagnet Strzelca i poklół się trochę. Koło 
willi Kallira odbywa się także codzień oblę­
żenie.
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NA ŁASCE LOSU.
Powieli z niemiicltiejo.

(Ci%g dalicy.)
— Tego hie trbdho się n a u c z y ć c i ą g n ą ł  da­

t y  Zehmen ; trzeba panu tylko kilku tęgich, a su ­
m iennych ekonomów.— Ja  mam dużo doświadcze­
n i  i służę niem  papo chętnie. Nasze dobra g ra ­
niczą ze soba, moglibyśmy więc pomagać sobie w
niejednem.

Przyjąłbym  z wdzięcznością pańską obietnicę 
w spierania mnie radą, gdy b Jm się nie obawiał zbyt 
pana utrudzać.

i za myśl niedorzeczna 1  ̂ Cóż mi szko­
li zi pojechać co dnia  pa pańską m iedzę?— Jestem  
duszą i ciałem  rolnikiem , to też rad  widzę dobre 
urodzaje i na cudzych polach. — Kiedy upływa 
term in dzierżaw y? J ‘ F J

— Ze rek.
-— W ięc w tedy posłuchaj pan mojej r°,dy i 

weź §ię spin do gospodarstwa. Nie w ytrzym ałbym
na wsi nie będąc tu panem sam ow ładnym ; wyje­
chawszy w pole cy tow ałbym  się codzień, że tu 
wszystko nie po mej myśli.

— P an  radca radził mi przed parom a dn ia­
mi pozostawić H ohen  ck nadal w dzierżawie,— 
zauważył Teodor z uśmiechem. Utrzym ywał, że 
mogę żyć o wiele swobodniej j jje2 ło p o tó w , 
mając tylko i,amek i Par* na głowie i odbierając 
punktualnie czynsz dzierżawny.

— Ha, h a l radca wygląda na to! — 2aśm iał 
eię Zehm en, — jego gospodarstwo nie obchodzi 
wcale, a przytem nic a nic nie zna się ua  niem. 
A .ja czyż nie żyję swobodnie i bez kłopotów ? 
— Pojm uję radcę, ale się z nim  nie zgadzam ; 
dobre z niego człeczysko, ale tkwi w nim  zawsze 
kaw ał b iurokraty . W ierz mi pfUb rsdca ma duto 
więcej powodów do irytacji odem nie;—ja  na słu­
żbę n ie  gaiew&m się n igdy; j t i i i  który do n i­

czego, wypędzam go i koniec, a jeśli dobry, j e ­
stem i j a  dobrym dla niego. Ze m ną nie ma 
żartów, ale jak  sługa robi co do niego należy, 
chcę by mu się dobrze d zia ło ; — widzisz pan, od 
kilku la t nie odprawiłem  ani jednego parobka.

— Podzielam zupełnie pańskie zdanie — upe­
w nił Teodor; tym razem powiedział nieprawdę, 
gospodarstwo nie obchodziło go bynajm uiej, a 
dola służby i czeladzi była mu najzupełniej obo­
ję tną , nie rozum iał ich potrzeb i nie wchodził 
w nie wcale, pragnął tylko przyznać się do je d n o ­
myślności z baronem. Nadzwyczaj m iłą mu była 
nadzieja zbliżenia poufnego z Z -hm enem  i jego 
córką; pom yślał z radością, że baron nie uczy­
niłby był obietnicy wspierania go radą, gdyby 
bliższe pomiędzy nimi stosunki nie odpowiadały 
jego zam iarom .

Gawędzili dalej swobodnie; wieczór był cichy 
i c ie p ły ; lam pa na stole rzucała m iłe św iatło, i 
w odległości kilku kroków tonęło już wszystko 
w ciemnościach. E leonora zarzuciła szal lekki na 
ram iona i siedziała milcząca, czasem tylko za ­
śm iała się głośno, wtórując wesołemu humorowi 
ojca ; oczy Teodora zwracały się raz po raz ku 
ślicBnej dziewczynie.

Gdy młody Jahnns spojrzał w końcu na  
zegarek, zerwał się przestraszony; — było już 
bardzo późno.

— Nie moja w ina, że tu u państw a czas 
mija tak niepostrzeżenie 1 — zawołał.

— No i eóż się stało, czy spieszno p&nu do 
jakiej roboty ? — spytał Zehm en.

— B ynajm niej, lecz zabrałem  państwu parę 
godzin spoczynku.

— Mnie nie — zaprotestowała E leonora 
z pewnością nie położyłabym się spad dotychczas 
jeszcze.

— A ja  sądzę, że my wszyscy za dużo sy­
piam y — zauważył mały baron — gniew a m nie 
zawsze, gdy pomyślę, że przesypiamy praw ie po­
łowę życia.

Stary stangro t, który przyprowadził konia

Teodorowi, zdawał się być wręcz przeciwnego 
zdania.

Przespał się już  na jeden  bok i zły był, żc 
go zbudzono. Gdyby koń był się wyrwał, w stałby 
był z ochota, by go przywiązać, ale żeby mfody 
dziedzic z Hoheneck siedział tak długo w noc­
nie, tego już było nadto 1

— No, jem u wolno wyspać się w dz:eń. ile 
mu się podoba— m ruboąl do siebie i rzucił Teo­
dorowi spojrzenie, które mówiło wyraźnie że nieby 
nie m iał przeciwko temu, gdy by młody panicz 
kark skręcił po drodze.

Teodor nie zwrócił wcale uwagi na starego 
zrzędę; ściskał właśnie na pożegnanie rączkę E le­
onory, a nie m iał najmniejszego powodu spieszyć 
się z tem  zbytecznie.

Jakby zgadując tajem ne życzenie starego, 
jechał stępo i pościł koniowi cugle, nie pozostało 
mu jednak w myśli, że spaść może z konia, — 
tylko duszą i sercem był przy Eleonorze.

Dzisiejszego wieczora poznał jasno, że nie 
może poślubić Judyty, bo kocha Eleonorę, kocha 
miłością tak nam iętną, że niepodobieństwem  jest 
mu już trzym ać nadal na wodzy swe uczucia.

Nie pojmował, jak  stać się to mogło, że 
oświadczył się Judycie ; fakt ten  był mu obecnie 
zagadką prawdziwą. Teraz Judy ta  nie była już 
naw et przystojną w jego oczach, a związek z ro ­
dziną radcy otrącił dlań wszelki n ro k ; czuł, że 
radca traktuje go z góry, a 6tosunek taki wydał 
mu się nieznośnym. Jakżeż innym  zupełnie był 
Zehm en względem niego t

Postanow ił nieodwołalnie zerwać stosunek 
z Judytą, tylko pytanie „w jak i sposób? ' niepo­
koiło go wielce i zaprzątało cały jego umysł. Do 
szybkiego, energicznego kroku brakowało mu 
odwagi, chciałby był nie obrazić radcy, a wykrętu 
nie znajdow ał żadnego.

I nie wynalazł go jeszcze, gdy koń jego s ta ­
nął sam  przed dworem w Hoheneck. Nie rzekł­
szy słowa rzucił cugle służącem u i wszedł do 
zamku.

D łu g o  jeszcze przechadzał się pogrążony w

m yślach po sypialn i; mozolne szperanie za jaką  
furtką do wyjścia, nie doprowadziło do niczego, 
udał się więc w końcu na spoczynek.

Późno było gdy w stał nazaju trz; śn ił o E le­
onorze i o niej też marzył i po przebudzeniu. 
Myśli że wprowadzi ją  kiedyś jako małżonkę swą 
w progi domu tego, popchnęła go do wędrówki 
po odnowionych kom natach; wszystkie wydały 
mu sią teraz za m»ło pięknem u W blasku czaro- 
wnej tej nadziei, cała przyszłość przedstaw iła mu 
się dziś rozjaśnioną i pełną szczęścia niewypo­
wiedzianego.

Gdy wrócił do swego gabinetu, wręczył mu 
służący list, k tó rj umyślny posłaniec przyniósł z 
Nenteld. Na pierwszy rzut oka poznał pismo Ju - 
d jty  i mimowoli zm arszczył czoło, niepewny 
co czynić, zatrzym ał list chwilę w ręku. A gdyby 
zwrócił go nie czytając ? Łańcuch przykuwający 
go do Judyty  pękłby od jednego zamachu, a  on 
byłby wolny, wolny zuppłniel — i nie potrzebo­
w ałby naw et usprawiedliwiać się z tego kroku 
przed Judytą. N iktby nigdy nie dowiedział się o 
tem , bo Judy ta  prawdopodobnie milczałaby w 
w łasnym  swym interesie.

Czyn ten tak łatw ym  by ł do w ykonania, a 
jednak  nam yślał się, czuł, że byłby on nieuczci­
wością. — A może Judy ta  w łaśnie uprzedza jego 
życzenie? Dzień przedtem  gniew ała się na niego, 
rozsta ł się i  nią bez pożegnania; — kto wie* czy 
pierwsza nie zwraca mu słow a?

Otworzył l i s t ; już pierwszy wiersz zniszczył 
z g run tu  jego nadzieję, opiewał bowiem : „Drogi 
mój Teodorze ! *

Judy ta  p issła mu, że po bezsbnnie spędzonej 
nocy korzysta z pierwszych godzin poranku, by 
napisać doń i zapytać o powód w zruszenia, które 
dostrzegła w nim  dnia poprzedzającego. Boi; ją, 
bardzo boli, że odjechał bez pożegnania; byłaby 
pobiegła za nim i zwróciła go z drogi, gdyby nie 
łzy, które ukrywać musiała.

Teodor zerw ał się n ag le ; sądził, że wyrzut 
ten  dotyka go niezasłużenie . oburzył się też nim 
do głębi. Czy nie on to m iał powód gniewać się,

że nie wyszła do ogrodu, lecz zostawiła go sam e­
go z ojcem? Czyliż m iał obowiązek tłum aczyć się 
je j z powodów, dla których opuścił leśniczówką? 
Już ojciec Judyty  czynił mu za to w yrzuty, a 
Teodor nie znosił wj, rzutów.

Oburzony przeszedł się kilka razy po pokoju; 
potem czytał dalej.

Judyta pisała mu w dalszym ciągu , żeflw 
chwili gdy odjeżdżał, a jej łzy gorżkie z niepo­
wstrzym aną siłą rzuciły się do oczu, ciężko jej 
przysrłn ukryć icli przyczynę przed rodziną. —

| „M usiałam skłam ać p^zed tymi, którzy najbliższy­
mi mi są na świeeicl? — pisała. — „Uznaję po- 

|w ód, który cię skłania do tajenia naszych zarę­
czyn, poddaję się ochotnie twej w o li, lecz zróbże 
ty taż ustępstwo pewne moim życzeniom i oznajmij 
ojcu, że serca nasze porozumiały się i należą do 
lieoie wzajemnie. Musisz przyznać, że rodzina ma 

[ prawo wiedzieć o tem ,ja wszyscy mi są tak jp rzy - 
chylni, tak czule mnie kochają, tak  serdecznie cie- 

1 Rzyć się będą mojem szczęściami U sta ich milczeć 
będą przed obcymi, a miłość nasza pozostanie n a ­
dal. podług twego życzenia, tajem nicą dla świata. 
Zaklinam  cię, m e odmawiaj mil — sądzę się w in­
ną robec moich najdroższych, a uczucie to rzuca 
cień na me szczęście. Daj mi, proszę, odpowiedź 
przez posłańca, a choćby zaw ierała jedyne tylko 
s łów ko: „dobrze," uszczęśliwi m nie bez granic.*

L ist kończył się n»iczulszymi wyrazami i za* 
pewnieniam i miłości. Teodor zaledwie przebiegł 
je  przelotnie oczyma, serce jego pozostało chło- 
dnem. Zadzwonił na  służącego i kazał powiedzieć 
posłańcow i, że odpowiedź później napisze i ode* 
szle. . .

A więc Judyta  nie chc ia łt poddać się jego 
życzeniom! Sądziła się w inną wobec owej rodziny, 
uw ażał, więc miłość pwą za wykroczenie jakieś.

— Zdejmę z  c i e b i e  ten ciężar winy! — zawołał. 
Zwrócę ci słowo, a wtedy nie będziesz już  m iała 
ta je m n e j żadnej przed rodziną, wtedy możesz im 
wszystko powiedzieć, jeśli ci się tak podobać bę*
d u e l.. .     (C* d. n«)
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2  D Z I E N N I K  P O L S K I

i  - r j r
Bilans Garibaldego.

(O. H .) "W chwili, gdy Italia straciła najlepsze 
go syna ojczyzny, gdy najczystsza postać bohater­
ska naszego stulecia opuściła ten świat, nie będzie 
może od rzeczy, dać doktaduy wykaz czynów wojen 
nych zmarłego wodza ludowego.

12. czerwca 1838 r. odniósł pod L a  B a r r a ,  
na czele garstki republikanów prnw. Rio Grandę, 
z których trzecia część zginęła, zwyciętwo nad bra­
zylijskim pnłkiem Moringue

16 sierpnia 1842 r. poniósł straszną klęskę 
w por.yczce morskiej pod A r r o y o  G r a n d ę ,  sta ­
wiwszy czoło 17 barkami uruguayskiemi, z których 
13 zatopiono lub wzięto, admirałowi argentyńskiemu 
Brown, liczącemu 44 statków.

8. lutego 1846 r. wytrzymał pod S a n t  A n ­
t o n i o ,  na czele 200 ludzi legii włoskiej w służbie 
Uruguayu (z których 92 padło), przez 6 godzin 
atak 1200 Argentyńczyków pod jen. Servando Go- 
mez, zabiwszy 100 nieprzyjaciół i cofnął się z gar­
stką pozostałych w porządku. Jest to może najświe­
tniejszy jego czyn wojenny.

26. sierpnia 1848 r. Porażka pod M o r a z  
z o n e (Lombardja) na czele 1500 ochotników, roz 
bitych przez 6000 Austriaków pod jen. d Aspre.

30. kwietnia 1849 r. św ietne zwycięztwo nad 
10.500 Francuzami jen. Oudinot pod rsymską bra 
mą S a n  P a n e r a z i o .  Francuzi stracili 300 zabi 
tych i rannych i 300 w jeńcach. Zwycięztwo 7000  
Włochów okupione stratą 300 ludzi.

9. maja 1849 r. Zwycięztwo pod P a l e s t r i n ą  
nad jen. neapolitańskim Lanza (4800 t  300 nie 
woln. 50) na czele 300 ochotników.

19. maja 1849 r. Zwycięztwo pod Y e l l e t r i  
nad jen. neapol. I 'asella (9000, t  250) na czele 5000  
ochotników.

3 . - 4 .  czerwca 1849 r. Dwudniowa zacięta  
walka o Y i l l ę  P a m f i l i  w Rzymie, zdobyta na­
reszcie przez 8000 Francuzów pod jen. Oudinotem 
ze stratą 330 ludzi, 25.000 ludzi Garibaldego, pa 
dto 500, a 200 dostało się do niewoli.

30 czerwca 1849 r. W alka o M u r  A u r e  
l i a n a  i Y i l l ę  S p a d a .  W zięte szturmem przez 
5000 Francuzów pod jen. Espinosse i Guesviller 
(t 232). Strata 3000. Ochotników 400.

26. maja 1859 r. Zwycięztwo pod V a r e s  e 
na czele 1800 strzelców alpejskich (t 84) nad jen. 
austriackim Urbanem (2200 y 135, jeńców 20 i 2 
armaty stracone).

28. maja 1859 r. Zwycięztwo pod S a n  F e r ­
m o  na czele 2000 ochotnikć w ( t  62) nad jen. 
austr. Urbanem (2500 t  125).

15. czerwca 1859 r. Porażka pod C a s t e n e -  
d o 1 o przeciw 4000 Austrjakom pod en. Urbanem, 
którego podkomendny jen. Codenz nierozważnie ata­
kował z 15^0 ochotnikami. S trata: 140 przeciwko 
110 Austrj.

15. maja 1860 r. Świetne zwycięztwo pod 
C a l a t a f i m i  na czele 2000 ochotników ( t  140) 
nad 3300 Neapolitanami pod jen. Landi ( f  280).

2 7 .— 28. maja 1860 r. B itw a pod P a l e r m o  
i wzięcie tego miasta, bronionego przez niemal 
20.000  Neopol. i Bawar, pod jen. Lanza, na czele 
9000 ochotników (+ 330).

20. lipca 1860 r. Zwycięzka bitwa pod M e 
lazzo nadzwyczaj krwawa. Z 4000 Garibaldczyków 
bowiem padło 700, z 5000 Neapolitanów pod jen. 
del Bosco 830.

1.— 2. października 1866 r. W ielka bitwa zwy­
cięska nad rzeką V o l t u r n o  na czele 20 .000  
ludzi (t 3023) przeciw 37.000 Neapol i Bawar, 
pod jen. Rituccim i von Mechelem. (t 3100', jeńców 
3000 i 7 armat zdobytych.)

3. lipca 1866 r. Przegrana pod M o n t e  
S n e l l o  (w Tyrolu) przeciw austr. jen. Kuhnowi 
ze stratą 500 w zabitych i jeńcach.

21. lipca 1866 r. Przegrana pod B e c e c c a  
i T i a r n o przeciw austr. pułk. bar. Montluisant ze 
stratą 300 ludzi.

23. lipca 1866 r. Zacięta, ostatecznie zw y­
cięzka potyczka pod C i m i e g  o przeciw austr. jen. 
Khaimowi.

23. października 1867 r. Zwycięzka potyczka 
pod M o n t e  R o t o n d o  na czele 3000  ochotników 
(t 110) przeciw żuawom papieskim (2500) pod jen. 
Kanzlerem (t 200, jeńców 300 i 2 armaty zdobyte.)

3. listopada 1867 r. Przegrana bitwa pod 
H e n t a n ą  na czele 5000 ochotników (t 570, jeń ­
ców 700) przeciw Francuzom i Papiezkim pod jen. 
de F.iillym  i Kanzlerem (9000 t  384).

2 6 . - 2 7 .  listopada 1870 Nierozstrzygnięta po­
tyczka pod P a s ą u e s  i L a n t e n o y  na czelo 
5000 Francuzów i Włocbów (t 250) przeciw 6000  
Badenczykom pod jen. Degenfeldem (t 150).

1 . - 2 .  grudnia 1870 r. Nierozstrzygnięta po 
tyczka pod A  u t u n przeciw Badeńczykom pod jen. 
Kellerem.

21 .— 23. stycznia 1871 r. Sławna 3-dniowa 
bitwa pod D i j o n ,  w której na czele 18 ,000  W io 
chów, Francuzów i Polaków odparł 15 .000  Prusa­
ków pod jen. Hann von Weyhernem i Kettelerem . 
Strata Garibaldczyków 1200. Strata Prusaków w za­
bitych i jeńcach 1350 i zdobyto chorągiew 61. puł 
ku pruskiego.

29. stycznia 1871 r. Nieroztrzygnięta potycz­
ka pod P e s m e s  i G r a y  przeciw jen. pruskiemu 
Reuterowi.

Liczba przeto bitew i znaczniejszych potyczek 
przez Garibaldego stoczonych w przeciąga 25 lut 
w 10 kampaniach przeciw 8 armiom (austr., franc., 
p usk.. badeńsk., neapol., papiesk., brazyl. i  argent.) 
wynosi 25, z których 12 zwycięzkich, 10 przegranych 
i 3 nierozstrzygnięte.

Rannym był 3 razy; pod Sant Antonio, Aspre- 
monte i Monte Snello.

K R O N I K A .
7. czerwca.

^ f a d o m o ś e l  o s o b is t e .  Do Rady powiatowej 
tarnowskiej z grupy gmin wiejskich wybrani pp. dr. 
Karol K a c z k o w s k i ,  adwokat krajowy, dr Jan  
M i k u c i ń s k i , kandydat adwokacki i Stanisław  
P i e n i ą ż e k ,  właściciel dóbr.— Aleksander G r z y -  
s z e c k i ,  majster szewski i obywatel m iasta L w o w p , 
zuany z patrjotyzmu zmarł onegdaj w 67 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się dziś. — P L u b i ń s k a ,  żona 
adwokata krajowego zmarła dzisiaj.

P ro ees O lgi H rab ar i w sp ó ln ik ó w . N ie­
wiadomo jeszcze, czy rozprawa odbędzie się w ponie- 
dziabk  (12. b. m.), g iy ż  p. Olga Hrabar ciągle 
jest chorą obł. żnie.

P r o te s ty  0 0 .  B a zy lja n ó w . Prócz sześciu 
klasztorów oo. Bazyljanów, które, jak 2)iło doniosło, 
podpi-aty protest przeciwko oddanin sriknnn św. B a ­
zylego pod opiekę oo. Jezuitów, podpisały jeszcze 
l-zeczony protest, jak toż pismo donosi, trzy klaszto­
ry bazyljańakie w Krasnopuszcsy, Złoczowie 1 Pod- 
horcach, Lwowski mon&ster ma się równini skłania-* 
ku protestowi, obiecuje jednak podpisać 7»UttU, Nie

ma dotąd jeszcze wiadomości z czterech klasztorów. 
Z protestami występować ma także świeckie ducho­
wieństwo obrządku gr. kat. i niektóre gminy ruskie. 
Młodzież ruska uniwersytetów lwowskiego , czernio- 
wieckiego i wiedeńskiego występuje również z pro­
testami.

N a m ie s tn ic tw o  lwowskie w skutek rozporzą­
dzenia odnośnego m inisterstw a, poleciło już staro­
ście w Dobromilu spisać inwentarz klasztornego ma­
jątku.

P o c ią g i p o sp ie szn e  kolei Karola Ludwika z 
Krakowa do Podwołoczysk i z powrotem stają we 
Lwowie nie tylko na głównym dworcu, ale także na 
stacji Podzamcze.

M ian ow an ia . Namiestnik mianował sekre­
tarzami powiatowymi , kancelistę namiestni­
ctwa Wład, Rossdorfera dla Dobromila. prowizor, 
kancelistę namiestnictwa Hiacynta Zajączkowskiego 
dla Buczacza, kancelistę sądu powiatowego w Czort- 
kowie Michała Paryłowskiego dla Zbaraża, asysten­
ta pocztowego w Brodach Gerwazego Skulicza dla 
Myślenic, sierżanta powiatowego w Gródku Jana Ka- 
minskiego dla Ł ańcuta, podoficera opatrzonego cer­
tyfikatem, Henryka Józefa Tęczarowskiego, pełniące­
go funkcję wagmistrza przy urzędzie cechowniczym 
w Przemyślanach, dla Przemyślan, w końcu sierżanta 
powiatowego w Skalacie Michała Drewnickiego dla 
Kolbuszowy.

Następnie mianował namiestnik kancelistami na­
miestnictwa: asystenta pocztowego w Krakowie "Wi­
ktora K a lczyń sk iego , sierżanta powiatowego w Ja-  
worowie Józefa Kuznarowicza, przeznaczając go tym­
czasowo do służby w starostwie w Jaworowie, i sier­
żanta rachunkowego w Brzeżanach Ignacego Troja­
nowskiego; zaś prowizoryeznymi kancelistami namie­
stnictwa : sierżanta 77go pułku piechoty Leopolda 
Papierkowskiego i wachmistrza żandarmerji w Pil- 
znie Aleksandra Jaroszewskiego.

O d z n a c z e n ia  w a r m jl.  Z powoda operacyj 
wo.ennych w B ośnji, Hercogowinie i Dalmacji, 
prócz wielu odznaczeń rozdzielonych między osoby 
cywilne, działające na miejscu, rozdano 145 orderów 
w armji, z których między innymi z pułków galicyj 
skich otrzym ali: porucznik 80 pułku Edward Dedo 
vic, wojskowy krzyż zasługi z dekoracją wo enną; 
srebrne krz;że zasługi: kapitan 57 pnłkn piechoty
Józef Ecker, kapitan 14 batalionu strzelców Leon 
Dunin W olski, lekarz pułkowy 77 pułku piechoty dr 
Tobiasz F e ttw ; srebrny medal za waleczność I. 
klasy, feaerwerker 12 batalionu artylerji Ludwik 
Z ab ilsk i; srebrny medal za waleczność II. klasy, 
zastępca oficera 77 pułku piechoty Teodor Mattis, 
oraz sierżant 80 pułku piechoty Grzegorz Wolaniuk.

W czorajsza  p ro cesja  B ożego  C ia ła  odbyła 
się przy najpiękniejszej pogodzie. Św. Medard, 
wbrew zwyczajowi był jakoś łaskaw i ani kropli 
deszczu nie spuścił na procesję. Obchód odbył się 
ze zwykłą uroczystością; Rada miasta wystąpiła w 
części przynajmniej w strojach narodowych. Defilada 
wojskowa odbyła się nie jak zwykle na rynku, lecz 
przed gmachem generalnej komendy.

G e rm a n iz a c ja .  Powiatowa dyrekcja skarbu w 
Tarnopolu wymaga koniecznej reorganizacji. Na prze­
kor rozporządzeniu cesarskiemu o języku urzędowym, 
używa ona w służbie wewnętrznej wyłącznie języka nie­
mieckiego. W ytykaliśmy już niejednokrotnie te zapę­
dy germanizatorskie , lecz wszystko nadaremnie, bo 
mamy przed sobą niemiecki okólnik najświeższej da­
ty (22. maja 1 8 8 2 ), w którym wzywa powiatowe 
kierownictwo straży skarbowej do przedłożenia szcze­
gółowego wykazu obowiązanych do służby wojsko­
wej indywiduów, zostających przy straży skarbowej. 
Jest więc w tarnopolskiej dyrekcji ktoś, co albo lek­
ceważy sobie rozporządzenie o języku urzędowym i 
działa mu na przekor, albo nie zna języka polskie­
go , a mimo to tolerowany jest w służbie rządowej. 
W dzięczni bylibyśmy czytelnikom naszym z Tarno­
pola za dostarczenie nam bliższych szczegółów o tych 
anormalnych stosunkach, które należałoby w interesie 
kraju podać do wiadomości powszechnej.

Z a b y tm  rza d k i z cza só w  germanlzacyj 
Dych. W  Rycheicaeh, w powiecie drohobyckim, tuż 
obok pałacu pana marszałka powiatowego, stoi słup 
czarno pomalowany z tablicą , na której jest napis 
dobrze zakonserwowany: „Kreis Sambor, Bezirk Dro­
hobycz, Ortscbaft R ychcice.“

N o w y  sk w er  rozpoczęto w tych dniach zakła 
dać na Podwalu kolo wołoskiej cerkwi.

M a leń k a  k r a m o ła . Za rogatką Wnleeką ze­
brało się onegdaj około trzydziestu niedorostków, po­
wracających z kąpieli i zaatakowało żydów jadących 
z Nawarji, rzucając na nich kamieniami i uderzając 
kijami. Najbardziej pobili Salamona Rachm iela, A. 
Langera, N. Guldena i Samuela Stitziga. Śledztwo 
sądowe w toku.

J a r m a r k  w dzień św. A gnieszki (10 . czer­
wca) odbędzie się w tym roku z powodu użycia 
placu Bernardyńskiego na targi powszednie i zało­
żenia plantacji na placu Halickim, przy Podwalu ns 
placu koło Wułoskiej Cerkwi.

W y c ie c z k a  w c z o r a js z a  lw o w s k ie g o  c h ó r u  
m ę s k ie g o  do Kortumówki powiodła się świetnie. 
Około 800 osób pospieszyło do uroczej dolinki, aby 
napawać się świeżem powietrzem, rozerwać umysł i 
wysłuchać pięknych i misternie wykonanych śpiewów  
chóralnych. „"Włoska sałata1*, już o zmroku odspie 
wana, wywołała bnrzę oklasków i musiała na ogólne 
żądanie być powtórzoną. Ogród był gustownie ude 
korowany, pośród alei kasztanowej urządzono estradę 
ila  śpiewających, a na obszernym placu zacienionym  
drzewami przygotowano mie sce do tańcu. Pomiędzy 
6. a 7. odbyła się promenada z muzyką wojskową po 
całej strzelnicy wojskowej, na co ks. Wirtemberski 
uprzejmie pozwolił, poczem puszczono dwa olbrzymie 
balony o biało-niebieskich i biało-czerwonych kolo­
rach. Zadowolenie było ogólne, zabawa szła ochoczo, 
wielu objawiło życzenie, aby tak przyjemne zabawy 
towarzyskie mogły się częście, odbywać. W  tem 
samem miejsca, które publiczności się tak podobało, 
urządza dnia 2. lipca wycieczkę Towarzystwo ocho­
tniczej straży ogniowej.

VI y c le c z k a  do Żelaznej Wody, urządzona sta­
raniem Stowarzyszenia bratniej pomocy rękodzielni­
ków i przemysłowców we Lwowie przyniosła czyste­
go dochodu zł. 160'17 do funduszu tegoż Stowarzy­
szenia. Dyrekcja Stowarzyszenia dziękuje wszystkim, 
którzy w jakikolwiek bądź sposób przyczynili się do 
powodzenia wycieczki.

U g ó tn e  z g r o m a d z e n ie  dekanalne funduszu 
wdów i sierot gr. kat. duchowieństwa archidyecezji 
lwow»kiej odbędzie się dnia 27. bm. Przy tej spo­
sobności mają dziekani składać przysięgę na swój u- 
rząd dekanalny, co dotychczas przestrzeganem nie 
było.

W p ły «  a in l  na stawie Pełczyńskim otrzymali 
od magistratu wolne karty na rok bieżący następu­
jący uczniowie: 1) Jan M r a z e k ,  uszeń 5ej klasy 
realnej; 2) Zygm, L e w a k o w s k i ,  ucz. 5 kl. gimn.; 
3) JuljusE P r z y b y ł o ,  uce , 5 k l. gimn.; 4) Michał 
S e n k o w s k i ,  ucz. ó k l,  gimn.; 5) Aut. M o t y k a ,  
ucz. 2 roku semin. naucz.; 6) Boi. Koust. B u r z y ń ­

s k i ,  ucz. 5 kl. gimn.; 7) Marja D i i l t z ,  uczennica 
szkoły pp. Benedyktynek; 8) Ant. K o r c z y ń s k i ,  
ucz. 6 kl. gimn.; 9) Ludw. D ą b r o w s k i ,  słuchacz 
2 roku praw; 10) Stan. Mikołaj K r z y ż a n o w s k i ,  
uczeń 6 klasy gimn.

Od z w ie r z c h n o śc i g m in n e j w Dobromilu 
otrzymujemy pismo następnjąee: „W  numerze 129 
dziennika pilskiego wyczytaliśm y, że Rada gminy 
Dobromila uchwaliwszy protest przeciw zamierzonej 
reformie klasztoru 0 0 .  Bazyljanów, celem poparcia 
tego protestu wysłała deputację do księdza metro­
polity.

Otoż zaprzeczamy najmocniej, jakoby ReDre- 
zentacja gminy Dobromila jakąkolwiek w tym  wzglę 
dzie powzięła uchwałę, deputację do ks. metropolity 
wysłała, lnb w ngóle obradowała nad tym przed­
murem, i upraszamy o umieszczenie tego sprosto­
wania w najbliższym numerze Dziennika pilskiego. 
Zwierzchność gminy wol. król. miasta Dobromila 
7. czerwca 1882.

Burmistrz Xe<n Steciak. 11
Pokazuje się więc, że chłopi k órzy się kręcili 

po Lwowie, mieniąc się delegatami gminy dobromil- 
skiej, nie mieli żadnego mandatu i wybrali się do 
Lwowa pod wpływem agitatorów świętojurskich. 
"Wyjaśnienie powyższe pozbawia więc deputac ę chłop­
ską wszelkiego znaczenia.

J eszcze  jed en  n a p o le o ń c z y k . W  noworosyj- 
skim powiecie mieszka przy rodzinie .Jan O su  c li o- 
w s k i ,  urodzony w Zakrzówku, powiecie radomskim, 
w r. 1790. W  r. 18<>8 wstąpił jako ochotnik do 
wojsk b. Księstwa W arszawskiego. Służył w 5tym  
pułku strzelców i od tego czasu stale towarzyszył 
w pochodach Napoleonowi I. W  r. 1812 był w Rosji 
z armją sprzymierzonych. W  pierwszej potyczce w zię­
ty do n iew oli, uciekł następnie i połączywszy się z 
armją, doszedł do Moskwy. W  odwrocie przeprawił 
się przez Berezynę, gdzie został ranny. W  r. 1819  
wystąpił z wojska w stopniu podoficera. D ziś mie­
szka przy rodzinie, i czerstwością i zdrowiem prze­
wyższa swych GO-letnich pynów.

Ź ró d ło  d o ch o d ó w  d la  m ia sta . Dochód z 
nieczystości kloacznych, odpadków kuchennych, śmie­
ci w domach, z czego wyrabia się kompost, uży­
wany jako nawóz, przynosi miastu Groningen w 
Holandji rocznie według ostatniego zamknięcia ra­
chunkowego 191 344  marek, a koszta administracji 
i robotników wynoszą 117 399 marek, przeto okazuje 
się dla miasta 73.945 marek, czyli na nasze pie­
niądze 36.973 złr. Miasto Groningen liczy około 
40 .000  mieszkańców.

C ia ło  D e s k o m , o którego utonięciu donieśli­
śmy, znaleziono w W iśle pod Dąbiem i dziś po po­
łudniu pogrzebano je na cmentarzu krakowskim.

P o c ią g  m ię s z a n y  Nr. 5. napotkał w nocy z 
5. na 6. czerwca na człowieka leżącego na szynach 
pomiędzy Starem Siołem a Broniczami. Ów człowiek 
miał rękę uciętą i twarz pokaleczoną, ale niewiadomo 
czy skutkiem rozjechania go pociągiem Nr. 5 czy 
też Nr. 3 poprzednim. Pokaleczony odwieziony 
został zaraz do Chodorowa, gdzie lekarską pomoc 
otrzymał

Dw ó c h s e t le t n l  j u b i le u s z  swego istnienia ob­
chodzić ma w tym roku tilk a  pułków austrjackich. 
Między nimi obchodzić go będą dwa pułki galicyj­
skie : sanocki 45 pułk piechoty i tarnopolski 9 pułk 
dragonów.

S z k ie le t  lu d z k i znaleziono przy budowie ka­
nału przy realności pod 1 1 ulica Podgórna, obok 
kościoła św. Jana. Komisarjat odesłał kościotrupa 
na cmentarz w celu pochowania w ziemi.

Ospa wybuchła w dzielnicy I., mianowicie w 
ulicach: Zielonej, Torosiewicza, Rury, Stryjskiej i
Kaleczej. Fizykat miejski poczynił różne ostrożno 
ści i polecił pp. lekarzom miejskim Małaczyunkie- 
mu i Rosnerowi spieszne szczepienie ospy w tej 
dzielnicy.

W y k a i  in s p e k c j i  c  l  d y r e k c j i  p o l ic j i
z dnia 8. czerwca. Skradziono panu J . K .  zegarek 
srebrny z tasiemką, 3 pary spodni, 2 surduty i 2 
kamizelki wart. 35 złr. — Złożono w policji zapo­
mniane w dorożce etui skórzane z przyrządami do 
golenia, znaleziony pugilares czarny z 2ma kartka­
mi zastawn., zegarek srebrny z czarną tasiemką i 
kwotę 100 ztr. wa. —  Zbłąkana koza znajduje się 
w komisarjacie dzielnicy JTI.

W  komisarjacie dzielnicy IV . znajda e się 
4 letni chłopczyk, blondyn, w niebieskiem ubraniu, 
którego rodzice odszukani być nie mogą.

P r z e m y ś l  6. czerwca. W -dzień św. Trójcy 
zwidzał ks. biskup Solecki tutejszą szkołę PP . Be 
nedyktynek, tudzież seminarjnm żeńskie i przedsiębrał 
bierzmowanie. Przyjęcie, jakiego doznał, było nad- 
wyczaj miłe. Uczennice bowiem tych wzorowo pro 
wadzonych zakładów, wystąpiły przed nim z pro­
dukcją instrumentalną 1 chóralną pod dyrekcją nau­
czyciela i kapelmistrza Katyńskiego, a wypadła ona 
tak doskonale, że rozrzewniła ks. biskupa, który 
serdecznie dziękował nauczycielowi za niespodziankę, 
\V końcn jedna z maturzystek miała przemowę do 
biskupa i prosiła go o błogosławieństwo dla siebie 
i koleżanek swoicli na pizyszłą drogę żywota.

S ta n is ła w ó w  7. czerwca. ^Qlos jStaniiławowski 
donosi: Fałszywe ruble, które od roku kursowały
po Galie i, pojawiły się tymi dniami w Stanisławo 
wie. Aresztowano trzech Izraelitów winnych i od 
dano ich pod sąd karny.

W arszaw a 5. czerwca Przy rewizjach przez 
policję dokonywać się mają-yeh w warstatach i fa ­
brykach warszawskich zalecono rewidującym zwra­
cać uwagę na następujące rzeczy : czy terminatorom 
rzemieślniczym dawany jest codzień zdrowy, posilny 
i w dostatecznej ilości pokarm, czy mają oni m ożli­
wą i odpowiednią do pory roku odzież, czy miejsce 
ich pomieszczenia w warstatach, oraz sypialnie od­
powiadają najniezbędniejszym warunkom sanitarnym, I 
czy nie są zmuszani do prac nad siły, do roboty 
nocnej, czy są posyłani do szkoły rzemieślniczo-nie 
dzielne', wreszcie czy w warstacie lub fabryce nie 
ma wyziewów, któreby dla zdrowia były szkodliwe.

Kasa zjednoczenia urzędników i służby drogi 
żelaznej Warszawsko-Terespolskiej w Kongresówce 
posiada ogółem przeszło 381.000 rsr. kapitała. 
Uczestników w roku 1881 było 1341. Emeryturę 
pobierało 13 mężczyzn, 20  wdów i 48 dzieci.

Zapowiedziana wystawa róż, otwartą zostanie 
stanowczo w Warszawie dnia 17. b. m.

P. Marja Sittowa, primadonna opery czeskiej 
w Pradze, wystąpi na scenie warszawskiej w „Nor­
m ie1*, w piątek w „Fauście1*, a następnie podobno 
jeszcze w „Hugenotach1*, ^Robercie djable1* i „Ży 
dówce1*, oprócz tego w niedzielę da koncert w 
salach redutowych.

P o ż a r  w K rynkach, miasteczku pod Grodnem, 
wybuchł 30. maja z jednego z drewnianych żydow­
skich domostw i w jednej chwili ogarnął sąsiednie 
domy i budowle. W  ciągn kilku godzin trzecia część 
miasteczka zniszczała,

B e r lin  5. czerwca. Obliczenie subhastaoyj są­
dowych z roku 188] odbyło się na rozkaz ministra

sprawiedliwości. Dziennik urzędowy ministra spra­
wiedliwości taki podaje rezu lta t: Subhastacyj odbyło 
się w calem państwie pruskiem 17 ,473; największa 
liczba 2 4 5 6 , przypada na departament włocławskie­
go sądu nadziemiauskiego. W  ogóle sprzedano drogą 
subhastacyjną 773,729 hektarów, tj. 48 część całego 
areału w państwie. W  Hanowerze subhastowano 7mą 
część areału całej prowincji. Największa część sub- 
hastacji odbyła się na wniosek wierzycieli.

Z P ra g i donoszą, że będący na ukończenia 
dworzec Lobozicko-Libochowickiej drugorzędnej dro­
gi żelaznej zawalił się, grzebiąc w swych rumowi­
skach wielu robotników.

M ięd zyn arod ow y  tu r n ie j  szach ow y  we 
Wiedniu. Do dnia wczorajszego rezultat, gry był na­
stępujący: "Winawer i Steinitz po 16, Mason 1 5 */2, 
Mackenzie 1 4 12, Blackburne, Englis:.h i Zuckertort 
po 14, "Wit,tek I I  lj.t , Hruby 11, W eiss i Bird pu 
10, l'aulsen i Czigorin po 9 ‘/2, Meitner i Ware 
po 7.

W O dessie według obliczenia j\owoTosyjsliicgo 
Telegrafu, na 4140  uczących się w wyższych i śre­
dnich zakładach naukowych wypada 1731 żydów, 
czyli 42°/0- Na ogólną liczbę 220.000 mieszkańców 
Odessy znajduje się około 70.000 żydów.

N a p o s ie d z e n iu  S to w a r z y sz e n ia  e k o n o ­
m iczn eg o  w Paryżu (Societe economiąue) odbytem 
dnia 5. maja b. r., przemawiał lir. August Cie­
szkowski w sprawie nawodnienia Sahary

Nota® artystyczne, literacie i Milowe,
T eatr . Z powodu przygotowań do otwarcia 

teatru letniego dziś w piątek dnia 9. czerwca przed­
stawienia nie będzie. Zapowiedziana koraedja w 4  
aktach G. Mozera p. t . : „Spirytyśei1* daną będzie 
w poniedziałek dnia 12. czerwca.

* Jutro w sobotę d. 10. czerwca pierwsze przed­
stawienie w teatrze letnim: „"Wojna o tancerkę1*,
komiczna opera w 3 aktach, muzyka J . Straussa, 
przekład A . Urbańskiego.

D r. H u b ert h r . K ra siń sk i wystosował przed 
odjazdem z Pragi w imieniu polskich lekarzy i przy­
rodników list do burmistrza prazkiego p. Skramlika, 
w którym dziękuje mu jeszcze raz za serdeczne 
przyjęcie.

R u e h  stow arzysseU .
Z T o w a rzy stw a  p e d a g o g ic z n e g o . D yrek­

cja I. węgier. galic„ kolei zniżyła dla uczestników  
X V I walnego zgromadzenia Towarz. pedag. w Ko­
łomyi cenę jazdy o 50 na czas od 15 .— 31. lipca 
za okazaniem karty uczestnictwa. Uwzględnienie to 
odnosi się do a) kolei przemysko-łupkowskiej; c) ko 
lei dniestrzańskiej; c) kolei Albrechta i dj kolei tar- 
nowsko-leluchowskiej. Również dyrekcja kolei lwow­
sko- czerniowieckiej zniżyła cenę jazdy o 5 0 n/0 dla 
uczestników walnego zgromadzenia.

K o ło  l ite r a c k ie  we Lwowie. Najbliższe po­
siedzenie Koła literackiego odbędzie się dziś w pią­
tek dnia 9. czerwca o godzinie 7. wieczorem, w sali 
Kasyna miejskiego. Na porządku dziennym: 1. Od­
czyt dr L. Ćwiklińskiego „Z podróży po Sycylii**. 
2. Luźna pogadanka. Komisja konkursowa zbiera 
się w tym dniu na posiedzenie o godzinie 6

Rada miasta Lwowa.
Posiedzenie z dnia 7. czerwca pod przewo­

dnictwem prezydenła Gnoińskiego. Na delegatów 
do urządzenia czwartego międzynarodowego targu 
zbożowego we Lwowie wybrano pp. Dąbrow skie­
go, R nsm ana i Gottlieba. Dr. G r o s  ze sekcji VI. 
referow ał o zaprowadzaniu różnych zarządzeń 
na cm entarzach lwowskich. Po dłuższej dyskusji 
w której brali udział pp. Dąbrowski, Tepa, Mille- 
re t, Zuliński, Lachowski, M adejski, SupińsH  i 
Ciesielski uchwalono, na cm entarzu Łyczakowskim 
ustanowić jednego stałego strażnika, polecić g ra ­
barzowi, aby wydobywane stare  kości kazał na 
tychm iast chować, i m agistratow i, aby zbadał p o ­
trzebę zmiany turnusu  na cm entarzu strvjskim  
ze względu na g ru n t gliniasty. W niosek Supiń- 
skiego o um undurowanie parobków grabarskich 
odesłano do m agistratu.

Herm anowi Knossifowi przydlużono na  czas 
krótki dzierżawę cegielni na  Zofijówce, której 
g run ta  m ają być rozparcelowane i rozprzedane.— 
Przełożeństwii zboru izraelickiego postanowiono 
wypłacić 1000 gid. z funduszu grzywien n ak ład a ­
nych na  izraelitów. Na zapytanie, czy zbór skła 
da rachunki z użycia tych funduszów, odpowie 
dział sprawozdaw ca B erger, że rachunki są przed­
kładane sekcji I., a dr. Zucker ponownie urgował 
przedłożenie sta tu tu  dla tego funduszu. — P. Ad. 
Miłaszewskiemn pozwolono pozostawić tea tr 1-tni 
nadal na  gruncie miejskim w ni Majerowskiej. 
-  Na zapytanie prezydium ck. sądu krajowego, 
czy ze względów sanitarno-polieyjnych nie zacho­
dzą przeszkody w wybudowaniu szpitala dla wię­
źniów przy ul. Halickiej od frontu przy gmachu 
gimn. F ranciszka Józefa, zapadła uchwała, że 
żadna m iarą nie można na to pozwolić nietylko 
ze względów sanitarnych, ale także estetycznych 
(które podniósł p. Dąbrowski). Dr. Zucker wyraził 
przytem zdziwienie, iż w ogóle taki pom ysł mógł 
powstać, skoro wiadomo, że w tem miejscu ma 
stanąć przyszły gm ach sprawiedliwości, a pan 
M a d e j  s k i dodał, że gm ina powinnaby sie s ta ­
rać, by w ogóle z tej okolicy usunięto nawet 
więzienia. Ck. Rada zdrowia poprze zapewne te 
zapatryw ania reprezentacji gm innej.

Na tajnem  posiedzeniu zamianowano kom i­
sarzem m agistratu p. Hołodyńskiego, a oficjałami 
pp. Homego i Piotrowskiego. Nom inacja ta  n a s tą ­
piła wbrew przepisom ustanowy służbow ej, i zda 
nie to nasze uzasadnimy ju tro .

Z IZBY SADOWEJ.
N ow y S acz 9. czerwca.

(Telegram .Dziennika Polskiego11).
(73anda rozbójników).

Dziś rozpoczęta  się tu  p rz ed  sądem  p rzysięg łych  
ro z p ra w a  włościan Józefa  B iskupa  i F i l ip a  Pa lucha ,  o- 
sk a rżo n y th  o zhr. d n ię  skrytobójczego rozbójniczego m o r­
ders tw a,  ciężkiego uszkodzen ia  c ie lesnego i oszczerstwa.

W pierwszej połowie października r. z. w nocy z śro­
dy na czwartek, po bardzo uczęszczanym jarmarku na 
konie w Starym Sączu, a przed jarmarkiem w Łącku 
zamordowanym został izraelita, dzierżawca myta w Bie- 
gonicach, pod Starym Sączem, wraz z swoją żoną, pr:y- 
czem zabraną została znaczna ilość gotówki. Morderstwo 
dokouanem zostało ze szczególną śmiałością, albowiem 
tej właśnie nocy ruch na g.ścińcu z Nowego do Starego 
Sącza prowadzącym, z powodu owych dwóch jarmarków 
był bardzo ożywiony, a wiele osób, które przejeżdżały 
tym goś ińoem w nocy i opłacały myto, zawezwano do 
rozprawy na świadków. Jedni z nich opłacali m y o jo- 
szcze do rąk dzierżawcy, inni du rąk jakiegoś nieznane­

go im włośc ianina  , inni znowu do r ą k  jak ieg  ś włościa­
nina,  u b ran eg o  w sukn ie  żydowskie  , w k tó rym  poznają  
obwinionego B iskupa. W śród  tego więc, gdy  gośc ińcem  
zaledwie o 15 kroków  od  d o m r  odda lonym , przejeżdżały  
wozy, zostało m orders tw o dokonanem  i wśród tego p o ­
b ierano  m yto Dzień ten  o b ra l i  sobie spraw cy  d la tego ,  
bo spodziewali  się znacznych zapasów gotówki.

Spraw ca  Biskup odkry tym  został  przez  sędziego 
śledczego tylko p rzy p ad k iem ,  poczem się  p rzyzna ł  do 
n iektórych czynów, obwinił  o w spółudzia ł  osoby ca łk iem  
niewinne, a  nareszc ie  odw oła ł  wszysł kie p rzy  nan ia .  Co 
do d rug iego  obwinionego, b a rd ro  m ałe  tylko zachodzą  
poszlaki

W to k u  ś ledz tw a  okazało  się. że może na tydzień 
przed  tom m o rd ers tw em  d o k o n an y  został  przez  Biskupa 
w tej samej wsi n ap ad  na  inną  familję  żydowską, k tó ry  
je d n a k  zakończył się  ty lko  c iężkiem  uszkodzeniem  kilku  
izraelitów. Sp raw a  t a  Bądzoną będzie  razem  z p o p r z e ­
dnią.

T e  d w a  n a p id y ,  łącznie  z dw om a in n y m i ,  dokona  
nymi n a  domy żydowskie w okolicy S ta reg o  i Nowego 
Sącza, wzbudziły  wielki po p ło ch  między i z r a 4 i t a n  i, 
k tó rzy  głośno ju ż  mówili  o istn ieniu  jak ie jś  silnej bandy, 
uorgan izowanej  celem  p rześ ladow ania  żydów. W tym 
k ie ru n k u  je d n a k  śledztwo ż a d n e ,  albo m a łe  tylko w y ­
k ry ło  poszlaki,  choć p ew n ą  je s t  rzeczą, że B isk u p  więcej 
miał wspóluików. W ykaże  to r o z p r a w a ,  k t ó r a  się w ła ­
śnie rozpoczęła  odczytaniem  a k tu  oskarżen ia  i t rw ać  
będzie przez dn i  cztery.

Rolnictwo przemysł i handel.
Z g ro m a d zen ie  c z ło n k ó w  T o w a rzy stw a  

* za jem n y ch  u b ezp ieczeń  w K rak ow ie . Dział 
ub zpierzeń oa ognia przedstawia następu jące cyDy. 
W artość ubezpieczonego m ienia wynosi 311,133 357 
złr. Ogólna przewyżka doGiodu wynosi w nim, 
po potrąceniu rem nneracji wyznaczonej przez R a­
dę nadzorcza dla D yrekcji i urzędników 519.799 
złr. 56 ct. Z tej sumy p rzeb aczy ło  zgrom adzeń e 
ogólne dla członków 33n/0 zwrotu od wniesionej 
zaliczki, co czyni : 519 067 ”łr . 70 ct. Reszta w 
kwocie 731 złr. 76 ct. przelaną została do fundu­
szu rezerwowego, wynoszącego obecnie 1,473.328 
złr. 11 ct.

Z dniem 31. grudnia 188 L r. skończył się 
dw unasty rok istn ienia Towarzystwa ubezpieczeń 
w dziale życiowym. Dyrekcja zdając sprawę z 
czynności tego działu za czas od Igo  stycznia 
1881 r. do 3 lg o  grudnia Ugoż roku zaprasza, j f k  
zwykle, cały ogół społeczeństwa naszego do obzna- 
jam iania  się z tym  rodzr,jem ubezpieczeń i do 
wzajemnego zachęcania do ubezpieczania się w e­
dług odpowiednich kombinacyj.

Dyrekcja z przyjem nością oświadcza, że stan  
finansowy Towarzystwa je s t pod każdym wzglę­
dem pomyślny. Uposażenie wszelkich rezerw  
daje każdemu zabezpieczonemu rękojmię na p rzy ­
szłość.

W dziale ubezpieczeń pośm iertnych po­
zostało polic z 1880 r. 7379, przybyło w r. 1881 
780, razem 8159. Ubyło przez uniewaźm enie, w y ­
kup i śm ierć w ciągu r. 1881— 518 pozostaje 
7641.

Ubezpieczonych pozostało z roku 1880 
mężczyzn 4579, kobiet 1584 z łącznym  kapita­
łem  zabezpieczonym 8 093.990 złr. 93 cnt. P rzy­
było w r. 1881 594 z kapitałem  1,227.210 ztr.
25 cnt., co razem wynosiło 9,321.209 złr. 18 cnt. 
U by ło : 393 osób z kapitałem  wynoszącym
729 492 złr. 50 cnt., pozostaje: 8,491.716 złr. 
68 cnt. Stan ubezpieczeń zwiększył się przeto w 
ciągu 1881 roku o 497.725 złr. 75 cnt. Zaliczfk 
było z końcem 1880 roku 258.944 złr. 38 cnt., 
z końcem roku 1881 było 372.713 złr. 62 cut. 
S tan zaliczek zwiększył się więc o 13.739 złr. 
14 cnt.

Ogólny przychód w dziale ^ t)  wynosił w r.
188L 928.107 złr. 83 cnt., rozchód 911 421 złr. 
21 cnt. Pozostałość w dziale ^ l) wynesi więc 
16.686 złr. 73 cnt., co umożebnia zwrot 10°/0, 
upoważnionym do niego.

W dziale ( ^ . )  ubezpieczeń na dożycie: K a­
p ita ł ubezpieczony wynosił z końcem 1880 roku 
2,547.325 złr., w r. 1881 przybyło 1.446.150 z łr ,  
ubyło 247.282 złr.. pozostaje 3.746.193 złr. S tan 
ubezpieczeń tego działu zwiększył się przeto o 
1.198.868 złr. Renty zabezpieczonej było 8o32, 
ub jło  w ciągu 1881 r. 4, pozostaje 8.028.

Ogólny przychód wynosił w roku 1881 
446.840 złr. 4 cn t.. rozchód 444.192 złr. 29 
cnt. pozostałość 2.647 złr. 75 cnt. Zwrot wy­
nosi ? °/0.

Towarzystwo wzajemnego kredytu. Siedmio­
letnie istnienie Towarzystwa wzajemnego kredytu 
dowodzi dosta teczn ie , że się Ti warzystwo to 
rozwinęło potężnie i edo^yło sobie wielkie zaufa­
nie. Nie m a zakatka w kraju, gdzieby Towarzy­
stwo członków nie miało. Ogólna ilość członków 
z dnia 31. g rudnia  1881 wynosząca przeszło 
1000 z udziałam i około 600.000 złr. nadaje insty­
tucji powagę, k tóra ułatw ia stosunki kredytowe 
z innem i instytucjam i kredytowem i, a zwłaszcza 
z Bankiem  anstro-w ęgierskim , gdzie weksle T o ­
warzystwa zawsze z całą uznania godną gotowo­
ścią reeskontow ane bywają.

Dyrekcja s ta ra ła  się ułatw iać konw ersje d łu ­
gów na mniej uciążliwe warumri. W  jedenastu  
sprawach hipotecznych, przeprowadzono konw er­
sję długów wynoszących 423.000 złr. Pozostaje 
jeszcze kilka spraw w toku, a nowe z g ło sz e n i 

i nie ustają.
Ruch w Towarzystwie wzajemnego kred j ta  

wzmógł się znacznie w r. 1881. W  r. 1880 w y­
nosił obrót kasowy 23.491,944 złr. 8 cnt., w roku 
1881 zaś: 25,634.865 złr 80 centów wzrósł więc 
o 2,142.920 złr. 96 cnt.

K apitał w obrocie będący w roku 1880 w y­
n o s i ł . 2,162.369 złr. 36 cent., w roku 1881 wy­
n o s ił: 2 393.466 złr. 23 cnt., zwiększył się więc 
o 231.096 zł. 87 cnt.

Udziały członków wzrosły także o 46.194 złr. 
44 cnt.

S tan  wkładek na  książeczki w r. 1880 wyno­
sił 1,396.291 złr. 12 ct., w ciągu roku 1881 przy­
było : 174,013 złr. 21 ct. W eksle eskontowane 
w końcu roku 1880 w ynosiłj 2,143.439 złr. 27 
ct. stan  weksli z dnia 31. g rudnia  1881 roku 
wynosił 2,371.010 złr. 32 cnt-

Fundusz rezerwowy wynosił w roku 1880— 
8.772 zł. 29 ct., a z końcem  roku 1880—9,298 
złr. 62 ct.

Pomimo tak znacznie zwiększonego ruchu 
zysk, który w roku 1880 w ynosił 45.328 złr. 81 
ct., w ynosił w końcu roku 1881 tylko 37.258 złr. 
37 ct., tj. zm niejszył się o 8,070 złr- 44 ct. Ró­
żnica ta  w ynika po części z powodu opłaconych 
prdatkós? za czas ubiegły na-! kwntę prelim ino­
waną, po części zaś ze zmian stopy procentowei, 
które ust korzyść ekonomicznych stosunków Ira ju



'  z  p o L S i n .

Nafta, w i •  d a ń  9. czerwca: 15*25 do 16*60. 
B r e m a :  6 90  do —■— H a m b u r g :  6 9 0 , na ozerwiec 
7*—, na sierj>ień-grudzień 760.  A n t w f ’ p j « :  ca 
ozerwiec 171/.. N o w y - Y o r k :  7*|t. F i l a d t l f j a :  7’j4.

T e le g r a m y  s b o i o w e  a dnia 7. czerwca. — 
W i e d e ń :  Peaenioa 12* — do 12-50 zL. tyto do 
— zł., jęczmień — do — i L,  knkurudzt — 
do —•— el., owiee —•— do — •— zł.; okowita pr, 10.000 
liter procent 82*25 de 82-50 zł. — B u  d a p e i z  t:  
Pezenioa 100 klgr. (na jeeień) 10*72 do 10*75 zł., rzepM 
(naiierpłen-wrzeaien) 18aJt zł. — B e r l i n :  Pezenioa Lotta 
mi ozerwieo) 218*— m., tyto —*— n . ,  epirytna loco 
44*60 m., olej rzepakowy 57*— m. — d z o e e o i n :  Paze- 
ni ja — , rzepik —*—. — P a r 1 1 : męki 159 klgr. 
62 25 fr., olej rzepakowy 70-50 fr., ap-ryrai. —*— fr. —, 
W r o o t  a w : Pazerne a — *— , tyto — *— , owiee — , 
■pirytne —*—, knknrndza —*—. K o l o n i a :  Pazernie* —•—.

G m a c h y  i m i e j  t o  > zwidzenia godne : P o lite ­
chnika, pałac inwalidów, gm ach Bej m ony, cerkiew  św. 
Jn ra  i w niej pom uią P in ia  IX ., kaplioa Doimów, ko­
ściół Dominikanów z podziem iam i i pomnikiem G rott­
gera , pom nik D w ernickiego w kościele K arm elitów , no 
wy kościoł Franciszkanek, u lica Kurkowa; cm entarz Ły­
czakowski, góra Zamkowa, kopiec nn ji lubelskiej, Pohu­
lanka.

A a d e a ł a u C .  Inseratsm  w dzisiejszym num erze 
firma bankierska I i e n t h a )  &  C o . w H am burgn ofe­
ruj# losy ham bur kiej lo terji pieniężnej. L oterja ta  
istniejąca więcej niż od 100 la t, je s t tu  dostatecznie 
znaną. E tą  1 ham burski gw arantuje oałvm swoim m a­
jątk iem  puak tualną w ypłatę trafnych, W  tem  leży bez­
warunkowa pewność. F irm a  bink ieraka Iaenthal & Co. 
latnu je  już od pół wiekn, i zachow ała aobie zawsze sławę 
rzetelności i punktualności. W ygrane kwoty będą wy­
płacona naw et w  m iejsca zam ieszkania wygrywającego. 
W tym  celn poroznm iała się firm a z bankieram i na 
wazystkich placach.

NADESŁANE. Zw raca n ę  uwagę aa  dzisiejszy 
nons K a u l m a n n  V  S i m o n ,  zakład bankowy 

i wekslarski w H am burgn.

W Iw oniczu
ordynuje jako lekarz Zakładu od lat 8

Dr. Kleme] j ls  DębicKi
1864 b .  asystent kliniki Uniwers. Jagiell. 4-4

Dr. K A R O L  DĘBICKI
ordynuje jak w zeszłym tak i w bie 

żącym roku w Francensbadzie 
Zum tchnoarmen Hot*

NADESŁANE. Z w raca się uw agę na dzisiejszy 
a n o n s  H A M U E L A  H E O ł t s C H E K A  
s e n .  w  l i a m b u r g u .

W A D E S L A N E .
Umieszczone w kronice szacownego pu m a panakiego 

w nr. 128 z dn ia  6. uzerwoa rb. do ni sienie pod tytułem  
aWyohodźtwo żydów rosyjskich,“ przynosi co do mojej 
osoDy tak  dalece w złej w ierze przekręcone i z n iena­
wiści oaobiatej tendencyjne enuncj«cje, ża zmuszony je ­
stem takow e, jako z praw dą niezgodne, stanowczo ode­
przeć, d latego  upraszam  o umieszczenia następującego 
sprostow ania

Nie zostaję w żadnym  złym  itosunku  z Lem bergiem , 
ani on ze m ną, i m a pochodzę a W ozneaeńska, leoz je ­
stem p .ddany  rum uński i  na mocy wydanej m i przez 
tutejsze jp. k. starostw o karty  przemysłowej z dnia 16. 
stycznia i 814 1. 11.678, prow adzę handel okowitą na 
w ielką skalę w ZnitBienin, i moja firma je s t w skutek 
uchwały c. k. jd u  krajowego lwowskiego z dnia 19. 
stycznia 18/4 1. 2119 prutokołow a ą ,  a  więc jestem  
kupcem.

Na zasadzie w ydanego mi świadeotwa przez tu te j­
szych hartow ników  z dn ia  16. listopada 1&80 jako pod­
dany rum uńsk ', stojący na mocy ustaw y z roku 1876 na 
rów ni pod w .ględem  handlow ym  z tutejszokrajow cam i, 
otrzym ałem  k artę  przem ysłową z o. k. ata-ostw a z dnia 
4. października ltib l 1. 13.047, i założyłem również na 
/ n  esienin fabrykę krajow ą rum u innych wódek sło­
dzonych, i we Lwowie od w rześnia 1b81 szynk p row ad /ę, 
lecz rozoliaow nie fnazern ę.

Jcatt m obywatelem tutojszej gminy wyznaniowej i 
cpiaoam  wym.erzony mi podatek na  potrzeby gm inne w 
kwocie 20 złr. a. w , jakoteż podatki m onarchiczne do 
kwuty 600 złr. w. a. i ocznie wynoszące, i nie miałem 
dotąd żad .y . h nieprzyjem ności l  w ładcam i, przeciwnie 
szczycę a ę uznaniem  ze strony współzawodników, jakoteż 
miejscowej zw ierzchności, a zarzuty mi poczynione są 
zupełnie n iepraw dziw e, przeciwnie udowadniam  ta*  
świadectwem obywateli w /n ie s ien iu  i urzędu gminnego 
amże z dnia 2. czerwca 1882 1. 752, jakoteż św iade­

ctwem kupców, obyw ateli i radny oh m iasta Lwowa, 
jak o to : pp. E . Kraus, Mojżeszem .Br* mann, Em anuelem  
F renkel, Herazem Schónfeid, N Baozewakim, Juliuszem  
M ikdasz, M endlem Penziaa Ad., że jestem  człowiekiem 
h  morowym, rzetelnym  i prow adzę życie m oralne.

Kacz więc W idm . Fanie Reduktorze przyjąć wyrazy 
szacnnku i poważania.

Lwów d u ii  7. czerwca 1882. Chaim Frank.
(Do ap rostiw ania  te ,o  ac 'ą jto n y ch  je . t  sześć uoku- 

mentow oryginalnych, potw ierdzających okoliczności z a ­
w arte w sprostowaniu Adm. „L/z. Fol “

Przegląd polityczny,

Zródlo Art j księżnej Stefanj
Szczaw Krondarfski.

Najczystszy i najobfitszy szczaw a lk a ­
liczny, najlepszy napój stołowy i orze­
źwiający, szczególnie w ypióbowana woda 
lecząca przeciwko katarom  organów od- 
le ihcw yih , traw ienia  i pęcherza.

Dc nabycia u p . W M arsiałkiew ioia 
i we wszystkich hand lach  wod m ineral­
nych Przedsiębiorstw o wód m ineralnych 
Kabl i Sp w K rondurfie pod Karlso&dem.

1968 2 —15

Kuracyjny francuzki

tO llA K
(Cognac)
d ' b  y 1 f  aszka  3-

w«na aoazsa
SOKAL i LILIEN

n l i e a  H e t m a i i ł r a  1 . 8 .

3°lo ta tr  zastawne c. i  nprz. trefl. t t u t t n
5 0 .0 0 0  zti

Hotel poa trzema różami1
w najbliższem  sąsiedztwie łazienek  
i parka położony, przeszedłszy na 
w ła sn tść  trzeciej osobz, należycie 
odśwież uy, z dniem 15. maja otwarty 
został. Zamówienia na m ieszkania 
z dołączeniem  zaliczki przyjmuje

19M ss Zarząd Hotelu. 

Do sprzedania lub widzie h i e n i a  
Majątki ziemskie

większych i  mniejszych obszarów
przyjmuie w komis Biuro wywiadowcze 
J i i / c f a  3 i r U le jg r < >  w * Lwowie, 

j n t k  1. 26 I. p. - Biuro codzień od 
gudz 8mej rano do 7 mej wieczór otw arte, 
1696 z w yjątkiem  św iąt. 6—24

Znakom ite powodzenie

4 ie t m  b a r d z o  
(jol o * * u .4 kr nu ty  »

3 0 c io  •  p r z ^ w y b o  ny  
1 2 (o  .  tin  ( b a m p  g u *  »
r o u s s  C c ffi n a  k < m a k u  »
Koniak s iy r y  «k i .

,  * S g i  r sk i
ró w n ieL  t e c o r i  rzny

Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr.
W yciągnięte losy z  najmniejszą wygrana w Kwocie 100 zł. 

biorą także udział w dalszych ciągnieniach w ygranych. Drugie 
ciągnienie 15 c z e rw c a  1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego kursu, jakoteż na spłatę w miesięcznych r atach po 
5 i ł  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także w stystkie listy za­
stawce, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. W szystkie pt lecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. 1623 63 —0

Tord-Boyaur
ni* i  ciący  m y n y , 
•zem ry . krety etc. 
UKnanie honor, n*  
W y it. Pow. I87b. 
W  Pąryżn  pp.Gne- 
rąrtf ot 0 -ies rne 
da 1’Hlyaśe des Be- 
■ux Art*. 15. W e 
Lwowia w ąpt. pp. 
U ikoU iohą I Krzy- 
Łąu owakiego.

>/, flasiki po ss , d n ia  Uaezha 6 S ct 
poleca h in d e l 1491 6

ST. MARKIEW ICZ s

< M X K X x > o i c x A i i t i X x ; x M i i i O K k O i u ( X » x N ą
i §  zupełnie do użycia gotowa, &£
► Jeft ^
g  Ą do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzętów 

ogrodowycL i gospodarczych, narzędzi rolniczych itp. 88  
ig oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby ^  

^  w tubach olejne, f*rby techniczne i farbierekie, palety ^  
pendzle, bronzy, kit i wszelkie w zakres tychże wcho- ^  
dzące artykuły: w gatunkach doborowych i po naj gg. 

^  umiarjrowańszych cenach 17*8 1 3 -2 0

►§4 I > o I e o a

®  s k ła d  ła b ry c in j farb, lakierów , produktów chem icznych, oraz handel m a te rja łó w  ^

c z n y c b  je s t  jeó y n ą  lęk o jm ia  m-hyl^
hhjsmutnie jszych nas tęps tw  w pr4vezł<>
T a k u w ą  j a p t w n i a  na  p>il»t*wi- ,

jeait 1498 98 f1

Aląezha r y ż o w a
przygotowana s Bizmutem 

ila tego to działa azcięsliwie nr akórę 
> n l e d ó i l r i e i o n a  p r f y * l » J e  d o  

o l a ł a .  nadh.i«

cerze świeżość naturalną.

J .  k u r p i e l1513 - - ----------------
m ieszla  ąur p r y u l i ry  W » l# t t f J  *• “ 
p ierw sje p :ę‘re, druAi  Nr. 1H ° r yVuL 
od godz. 9. do 1. p r-ed  ro łu  linem i «>i 
ł> do 6 . po połndnin. R a n y , wrzody, 
wyrzuty ssórne w szeltie^o rodzsjU) zo- 
ksźun i ia u ra ln e , u -.łjw y  n kobiei 
i m fic zy zn . a r j  ktu y, zpubn'* skutki 
a a m o g w a łłil , j - k  .sfab ien ia  nerwuw*
im p o te n c ję -  uaeieniotoki. m k lin s iję  d< 
arciiot i t. u. tudzież bladaczkę i niektór- 
u y p -d k i  i" płodności, lec*y b e z  bo ln
g r u i i ł o v l i l e  i j ą d  karę em  m L i s
b.j--«, i  d y s k r e c j i  — ZamidJajuwyui 
U z el rmi\  list.i-»nie i wysyła na f ą  Ip

l i t  l-k irs’ » i w akr e^joualay IJ) uuli

Chcąc z id  ść uczynić w ielorakim  wymogom, założyliśmy 
L w o w ie  p rz y  u lic y  K a r o la  L u d w ik a  1. ft

wielsi skład powozów

1 U B N E R A  i  H A N K E
®  M agazyn  P e r fu m  w  F a r y iu

9, na nlioy de la Paix, 9. 
Znajduje się we Lwowie we wszyal- 

MKlkicU składach perfum i domach 
JiKl fryzjerów.

we Lwowie, Rynek 1. 29.
' enutfcl a p e , ^ oe n a  ^ d a n fe  | ł « t U  fr r n  o



DZIENNIK POLSKI.

P o l e c a

m in y  i taniości 1 doborowtgo towaru
MAGAZYN DAMSKI

we Lwowie, p rzy  ulicy H alickiej l, 4. 
14 9 28 0 6

flu łtra o je  dzieł,
A go, K onrad W ill

ja Maicz ^ skie- 
Włllenrod Miok'e- 

wioza, Album G 'ottgera, t. j War­
szawa, Polonia, L'tuanika, Na pa 
Jule łez i inne paciorkami i jt dwa- 
bom wiernie wykonane, każda z 
tych gsryj w sll.un oprawn<>

hyw aay przed kominki, Czapraki 
na konie, Lambreąuin, Wałki 

-c  k-nauy, Serwety, Poduszki, Pasy 
do fntedu Dzwonkooiągi, Taśmy do 
Ltr-, lb, Torby n 'liwskie, Czapki 
Szelki, Tack. pod lampy.

Obrazy charakterystyczne w stro­
jach narodowych rośnych stólsci, 

jako to: Kuligi, Tańce i ;abwy w 
strojach narodowyoh, uraz widoki 
historycznych zamków i pałaców 
w Polsoe, wyjęty oh z tek# Nap' le- 
o ls  Ordy.

Zakładki do kaiążek, Kółka do sei 
wet, Podwiązki, Tacki na bilet; 

wizytowe amki z hafcikami n t 
foi 'grafie, Termometry, Wazonik’ 
na kwiaty, Podnszeczki na igły, ka­
pciach? na tytoń, Pularesy z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze

H afty
W1ZI

z godłami narodowemi, z 
wizerunkami młnśonyoh mę­

tów w r.lsoe, jako to: Król Jan 
Sobieski, Tadeusz Kościuszko, ksią­
żę Józef Poniatowski, Królowa Ja­
dwiga, Królowa Wanda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jnbileuszu J. I. 
Kraszewskiego

O Draeu święty on , Diuguslawień- 
stw a, O rnaty, Stuły, A ntipedja,

Widoki, Wzorki malowane, na kur 
wie papierowej do wykończenia pa 
ciorkami, Wzurki do haftu na kan­
wie, ora* do robót Poanlas i mi- 
niardig, Monograma.

J i h s k a w e  n a m ó w i e n i  a  w m l e j i c o w e  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j ^ p l f i z n l e j  I u a j a k n  ra t n l o j .

H afty
akip

ręczne francuskie i berliń ■ 
skie .  z kanwie nioianej, jawie 

jucie, papierowej, srebrnej, . jwnioi 
aplikacją w atłasie, Jksamioio i na 
suknia wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszyoh cenach.

R amy rzeźbione na naręczniki, na 
scenie, na kluoze, do zdejmo­

wania obunia, Postumeuta na nuty, 
na gazety, do ozyttnia książek, na 
podzegarki Postumenoikl na umbry 
przed lampy lub świecę

fbpraw ne zaozęto lub skońozone po- 
mniejsze hafoiki na kanwie, 

srobrnrj, jako to: Poatnmenoiki na 
koworty, na listy, na marki listowe, 
na karty do grama, oraa w kształoie 
fotelików na podzegarki.

H afty
naki

z bukieoikami iub wido- 
- ozkami na papierowej, jedwa­

bnej lub nioianej kanwie, dające 
■ię zastosować do albumów, pulare­
sów, na podzegarki, na kalendarae, 
do ram 1 * naręozniki, na suknie, 
na klacze.

'■Budołka z hafcikami na kołnierz;1 
-®- ki, na manszety, na rękawiozki, 

na marniki. koszyczki do robót 
damszioh, na kłębki, na drnty, na 
oygara, kalendarzyki, notyoki, kro- 
piolniozki, teki _ z przyrządami do 
pisania, kosze śoieune.

K ordonki, Sznelki, Telę, Filozelę, 
Włóozkę berlińską, angielską, 

nrrgką, Creolwolle, Moherkę, Pa- 
oiorki motało? i 1 kryształowe. Zło­
to, srebro i bulion do haftu., Kanwy 
jedwabne, Juta, Java, Brazylijska, 
Hawanna, Panama, Rypsowa i mne.

O g t o s f e n l e .

A. STEIN
dentTiti i le h r z  i W edaia

krótki czas ordynować będzie 
w Tarmosili na wszelkie sła­

bości ust i zębów 
S i t n c z n e  z ę b y  i  s z c z ę k ]  

wykonywa. 1938 2 3 
W H o le lu  JLandau

H:\KH\mi i tapsałn  i roślin?
M A T IC O

w s ła b o ś c ia c h  iu ę r b l^ b  n a j -  
ł k u l e c i n i e j s i y  ś r o d e k .

(F las .aa  w strzykiw ać 10 ct. K apsułek
80 c t )

Poleca apteka .p o d  L w rm 1 we Lwowie 
obok Brygidek.

K. K R Z Y Ż A N O W SK IE G O .
Zam ów ienia z prow incji uskutecznia 

s:ę ■ d »rotuą p ic i tą . 1493 75—0

ocxxixxo: X X X X ) X ^

Cztery medale zasługiX
Ą

X za znakomite środfai owadogubne
^  m ianow icie:

F e n i l l n  radykalnie wytępia mole 1 zapobiega zagjieźdżenid 
się takowych, jest przeto nailepstym  środkiem do przecho­
wania luter, sukien itp. Flakon 60 ct.

M l k o t o n  niezawodny środek na wyniszczenie p l u s k w .  — 
Fm aon 50 ct.

G r y l o n  wypróbowany środek na wygubienie stonóg, tarakunów, 
szwabów 11 p. dokuczliwych owadów. Flakon 30 ct. 

P r a w d i l i r y  p r o s i e k  p m h l  na p c h ł y  itp. owady.
Pakieciki po 5 i 10 ct., flakonik 30 ct., kilo 3 złr.

F a p f e r b i  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct. tuzin 30 ct. 
A l l e h c n i a  polecam jako środek wypróbowany 1 niezawodny 

w awych skutkach na wytępienie t i n y b a  d o m o w e g a ,  
po 25 kilo 1*50, po 50, 2 59 po 100 

opisanie użycia Dunko.
i *k
X
X
X

<

kilo 40 ct., beczki po 25’ kilo 1*50, po 50, 2 59 po 100 X
kilo 3 zir. opisanie użycia Dunko. X

J .  I H N A T O  W IG Z  g
m agister farm acji i chemik sąd jw y  ^

we Lwowie, ul. Kopernika I. 3, w Krakowie, Sukiennice I. 20.

1488 6—0 2

o o o c i  x x o : :x x x x x x >
H sto rja powstania

Narodu polsbirgo
1 8 6 3  — l » 6 l

opuściła prasę we Lw ow ie, n a k ła d ę ?

KSIĘGARNI POLSKIEJ.
T o m  I .  z a w n ra : Rozbić” Po lsk i. 

Sześćdziesięcioletnia w alka o n iepodls 
głość (1796 1855} Rozbudzeu e się życia 
narodow ego w naborze r jgyjskim, Mani 
festacje 1 arroryzm moskiewski i o rg tm  
zowanie się stronnictw a rew olucyjneg ■ 
W .elopilsk t Zamo ski. W. ks. Konstancy 
W zrost i potęga Centralnego narodow e­
go kom itetu.

T o a a  I I .  W ybuch pow stania. Dy- 
k ts to ro  ?ie M ero iławski. La igiewicz. 
P r  ewaga białych. luterw eucje dyplom a­
tyczne. Szerzenie się pow stania zbrojue 
iro. Padlew ski. Sierakowski Jeziorański. 
K ruk. Lei iw ilsBorelowski. Taczanowski 
Bosak ltd. Pow stanie na L itw ie i Białej 
R u s \ Pow U au ’6 na U krainie. T e rro ry z r 
moskiews ii. Rządy terrorystów . Rządy 
T raugu ta . Upadek powstania. Dokumenty.

Cena za 2 tomy <1 złr. Oprawne w 
płótno angielskie 6  złr

M s t a - K o i t e r
p o s z u k u j e  p o s a d y  do paro ­
wego m łyna, ta r tak u  lub młocarni. 
P rzy  g o rze li obejm uje reperację

ru r, w eksli.

Nakładem tejże firmy w y s z ł y :  
Ostatnie la ta

Dziejów powszechnych
od 184S r. do dn i dzisiejszych. 
W ydauie drogie popraw ione i uzu­

pełnione.
T r e ś ć :  Rok 1846 w Police. Rewo­

lucja  we F rancji, w Niemcza h, w Au- 
strji, w  P rusach , w W ęgi zecb, we W ło­
szech, w Polsce w 1848 r. W ojna krym ­
ska Wojna włoska. 8 u ra ’"\ pozaenro 
pejskie Powstania polskie 1863 r. Wojna 
duńska. W olna austrjacko  - uiemiecko- 
włoska. S praw a lukse nburska. Wojna 
wschodnia. Panoaanie reak  ji w Eun pie 
Ruchy rew olucyjne w Rosji.

Cena złr. 2 '5 0 . O pra -ua w płótno 
augieiskie złr. 3-JO. 19 5 2 —6

P a m ię tn ik i p o a r s ta f te a
je  1 8 6 1  I 1 8 6 1  r .

(Bończa, C hm ieliński, B oiak, Krzywda) 
wydal i przypisam i uzupełnił 

Z V G M U I N T  S U L I M A .  
Cena 1 złr., opr. w płótno ang  elr. 1 80

Powstanie polskie
n a d  B a j k a ł e n

i  S  p r a w u  K a z a ń s k a ,
przez naocznego świadka Z . O. 

Cenu 40 oeutów

KSIĘGARNIA POLSKA
W E L W O W I E .

0 ustanowieniu i u|

Bartnej! 3. maja
przeć Hugona Kołłątaja

1 złr.

Historia ro w o M  1794 1.
przez Jenerała Józefa Zajączka

69 ct.

Wojna moskiewska
Pam iętnik Stan. Żółkiewskiego,

Hetmana Wielkiego koronnego 
49 ot.

Zasady sztuki wojskowej
przez Jana Tarnowskiego, 

Hetmana Wielkiego Koronnego 
20 ct.

Żyw ot H. K o łłą ta ja
nap lał J a n  Ś n i a d e e S i

40 ot.

O m iłości Ojczyzny. Ks. P.
S k a r g i ........................................ 10 cL

Bajki. St. Treml ck;ego . . 10 „
Córa Pii.sfów. W ł Syrokomli 10 „ 
\a jrm nica . Szewczenki . . 10 „
Pieśni nabożne. F. Karpiń­

skiego .....................................10 B
W iesław. K. B rodzińskiego 10 .

Powyższe dzieła świeżo opu­
ściły prasę w taniem  w ydaniu 
„Bibljoteki M rówki’ we Lwowie 
nakładem  1759 6 - 6

K S IĘ G A R N I P O L S K IE J .

Y iadom osć 
we Lwowie.

na Rurach I. 35
1945 3—b

Nauczyciil prywatny
praoujący przez dłuższy czsb z  u z n a n ie m  
w lym  zawodzie, pos'adający studja filo- 
zofijzne, praw ne, znajomość gry fo rte­
pianowej m etodycznej, i języków wsoho 
d n ieb ; poszukuje odpowiedniej posady 

we Lwowie.
B liiiza  wia lomość w magazynie broni 

ę A lf re d a  D z ik o w sk ie g o  we L now i

Zakład wodoleczniczy
[(Franciszka tfedweja.

Lekarz ordynujący:
^ Dr. Aleksander Medwej.
J( Okolica podgórska — urocza; )(
j (  klimat hgodny. — Pomieszkania i la- V 

zienki w rb. odnowi me. — Kuchnia .. 
>/ własna ; w roku b. nowy kuchmistrz.

Leczenie dyjetetyczno klimatyczne — A  
A  Hydrote.apja — wziewan a i wedle ) (  
J( potrzeby zastosowanie wszelkich środ- V 
» ków leczniczych, — Żętyca i kąpiele v  

rzeczne. 1704 2 - 0  A
}■ Przsjąci- chorych tylko za poro- A
A  zumieniem listownem. )(
J( St-cja kolejowa H ah cz .— Poczta

w miejscu, teleg-af w Podtiajcach.

ul. K a-ola Lu iw ika 1 1 1778 1 -1 0

I
G ł ó w n y  n k ł a d

PIWA OLOMUNIECKIEGO
nadgrodzoua medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej

dla Galicji i Batów, ny w becztact i flasztaca

f u  E l i a s z a  H e r t e r a
j  w e  JUmon Je, u l .  jT u p e r n it a  I. S .

uS

L. 339.

O G Ł O S Z E N I E .
.asa Oszczędności m iasta  T arnopola, podajo nim ejszem  do powsze­

chnej wiadom ości, że na podstaw ie sta tu tu  zatw ierdzonego resk ryp tem  
Wys. c. k. N am iestnictw a z d. 2. kw ietn ia  lb82  r. 1. 19153 o tw iera

x  d n i e m  1 *  l i p c a  b .  r .

Zakład zastawniczy
p o d  n a z w ą  :

„Poleczony z Kasg, Oszczędności miasta Tarnopola zakład 
pożyczkowy na zastawy ruchom ej

Zakład ten  udzielać będzie zaliczek począw szy od 1 złr. w. a. na 
z a su w  w szelkich ruchom ości, sukien, bielizay, tow srów , sprzętów , 
płodów sarow ych, w yrobów  ze złots, sreb a, oraz z m nych m etalów , 
w ogóle w szelkich przedm ii)tów handlu, w reszcie papierów  w artościo­
wych na giełdzie w iedeńskiej notow anych —  aż do w ysokości trzech 
czw artych części w artości szacunkow ej. B liższe w arau k i zaw iera reg u ­
lam in, K tóry  udzielony być może in teresen tom  w lokalnościach K asy 
Oszczędności. jg 18 8_ 3

J D o  s p r z e d a n i a

K a m ie n ic a
jeiluopiąfr „ a  w śró ‘mieśoiu przynosząca 

przerzło 6n|0 czystego doohoda. 
BiiJszn wi rd m rśó w kuncelsrji 

d» okuta Dobrzańskiego, pr -y ulicy 
WnkBlarskicj Mr 4 1951 2 —3

Podajcie szczęściu  rękę!
400.000 mark

głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielk;e losowanie pieniężne 

dozwolone i poręczone ze strony rządu. 
Korzystne urządzenie nowego planu polega 

tem, łe  w t >ku niewielu mi-sięcy w 7 
klasach rozstrzyga się stanowczo 4 7 .600  
wygranych, między temi znajdują się główne 
wygrane o ewentualnie 4 0 0 .0 0 0  markach, 
szczegółowo zaś;

Tarnopol dnia 29. maja 1882.

I > ^  r e l s e j a .

n p r a y t r .  g a l l e .  a K c y J n y

S A K E  H I P O T E C Z N Y  i
W E  L  $ 7 0 W I E ,

w y d ą je

o d  d m a  /. stycznia 1 8 8 1  p o c z ą w s z y  g*

kasowe!
w SO dni po wypowiedzeniu. 

6 0 m m  M
3  /„ plntne
4 ° /0

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4:1/l °/0 
JLsygnaty kasowe z 60 dniowen wypowiedzeniowi, 
będą oprocenbwane od dnia 1. marca 1881 po- 
ciąwny tylko p » 4°/0 * utrzynaniem dotychcza­
sowego teminu wypowiedzenia. 1593 go-o

Lwów 1. stycznia 1881.
(P rudnik  niw będńe płaoony). J d k j p r n P < P " łW W iJ  I

Lekcje Buchalterji
ulica Krakowska I. 9

II. plątro 1942 5 — 10 

od 2giej do 6taj godziny 
po południu.

B o * u t r n  c r i ty u n  j t ,  aiuflag*

u#* iSSatł-

.

8 "  6o6en In ber 
C'i » n : o t i o n s - ^ r f l  i f t  fiir

©ef̂ led)t8=JlronÎ etteii
bon

M e d . I> r , B i § e n z 9
3JMl0lieb ber meb. ^ a c u r ta t ,

Wlen, Stttdt. G onzagaga ite  7 
iMuboIfSpInfc). tuerbenbie
id je tn b ar itn ^ e if fla re it  $t&tte bon 
(  O w diflL r a h ite s f t ra f t  g f^ e i f t .  

drMttnlinn tdgli^ bon 11—4 Û r.W* *“id> 11*11 b burdjgorrefpottbrtti be*
ban beltu .iD erbenS C pbicaw fitie  beforgt. 
X )r ,  B ls e ti*  łourbe burc^ bte ® rnen* 
nune |um om. Uniberfita«*ęrofejfor 

h. fluSfltflctćfrnct. j j g

Otwojrde sezonu dnia 1. czerwca 1882.
Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbLższej 

stacji ko. m Dniestrzańakiej „Drohobycz-Truakawiec. “ 
Posiada 15% so la n h ę  i silne slai cza n e  w ody  

> kąpiel; słonogorzkie rozwalniające i moczopędne 
zdroje do picia, borowinę żelaziatą i szlam słono-siar- 
kowy do kąpiel; aptekę, urząd pocztowy i telegraficzny.

N ow o obudow ane ła z ie n k i o 60 gabinetach, 
urządzone są z wszelką wytwornością, jak również nowo 
urządzona w z iew u lira  pary słonej i wyciągu igliwia; 
leczenie elektryczne.

Nowe i wygodnie urządzone pomios'kania z usługą, 
kilka restauracyj i cukiernia, n ow y bklaid , fo r tep ia n  
i  k r ę g i e l n i a ,  dobra kapela i wiele nowo urządzonych 
uiepEzeń.

Lekarz zdrojowy Dr Zygmunt R ie g e radca zdrowia.
Zamówienia na pomieszkania i powozy do stacji 

kolejowej „Drohoby cz* lub „Drohobycz - Truskawiec“ 
przyjmuje przy dołączeniu zadatku

Zarttąd zdrojowy.
Chorzy posiadający  św iadectw o u b ó s tw a , potw ierdzone 

przez c. k. Starostw o, korzystać  będą m ogli z uw olnienia od opłaty  
tak sy  i tańszych k ąp ie li, ty lko w porze od 1. do końca czei wca 
i od 15. sierpnia  do 15. w rześn ia . 1706 8—8
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1 wygr. m. 250.000 3 w gr. m. 8.000
L n n 15(1.000 3 6.000
1 rt n 10fi.000 64 5.000
I n n 60.000 6 4.000
1 n » 50.000 108 3.000
2 n » 40.000 264 2.000
3 n 30.000 10 1.600
4 n n 25.C00 3 1.200
2 20.000 680 1.000
2 w n 16.000 1073 600
1 12 000 27069 145

44 n w 10.0(X)
1 8 .4 3 6  w ygranych po  m . 8 0 0 ,  

JUO, 1 6 0 , 124 , 100, 9 4 , 6 7 , 6 0 , 4 0 , 20 .
Z tych  w ygranych  priyjd zie w pierwazej 

ulasie 4 0 0 0  w  k w oc ie  ogólnej m . 1 1 6 .0 0 0  
do w y lo so w a u ia .

L o so w ą n ia  są  w ed łu g  p lanu urządow nie  
ozn sczoae

N jb liisze  ciągoien  e tej w id  iej loterji 
io sta ło  urządow nie naznaccone i odb ęd zie  sią

już data 14, i 15. m im  b. r.
i kusztuje :
L ca ły  lo s  oryg. ty lk o  m ark 6 c zy li zir, 8 1', a. w, 
1 p ó ł lo su  „ „ „ 3  ,, „ 1 ’/ ,  „
l  ćw ierć ,,  „  „  1«/, „  cnt. 9 0  „

W szystk ie z lecen ia  w y k o n u ją  sią ... ityd )-  
miast za przysłaniem  p r ie i  pocztę  lub pobra­
niem n a le iy to śc i z w s ie lk ą  starannością, 

każdy odbiorca otrzym a nasze lo sy  orygi­
nalne, zaopatrzone w  herb państw a.

D o  zam ów ien ia  dodajem y gratis n ieod­
zow ne p lany urządow e, które uw id ocin ia ją  
podział w ygran ych  na o d n o śn e  k łu sy , a po  
każdem ciągnieniu p ose lam y  naszym  odbior­
com  bez w ezw an ia  Daty urzęd ow e.

W ypłata w ygranych  następuje ta w sze  
śle  pod  rękojm ią p ań stw ow ą .

K lektura nasza m iała zaw sze szc iegó lu e  
szczęście, a Laszym odb iorcom  w yp łaca liśm y  
częstokroć najw iększe w ygrane, m ian ow icie  
mark 2 6 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0 , 8 0 .0 0 0 , £ 1 0 0 0 .  
4 0 .0 0 0  i t. d.

Jak przypuścić n a leży, m ożna przy takit-m  
ua zasadzie sum ienności o parter,, przedsiębior­
stw ie  liczyć z p ew n ością  na nader o ży w io n y , 
udział i z tego p o w o d u  prosim y zam ów ienia  
przy iy łać nam  ja k  najrychlej, z p ■«.. du 
Llizkości terminu ciąguieuia. 1 6 6 , 6 U

h aufniuim & Simon,
zakład bankowy /  wakslarskl w Hamburgu, 
kupuo i sprzedaż w sze lk iego  rodzaju obligacyj 
pa ń stw o w y ch , akcyj k o le jo w y c h  lo s ó w  

p o ży czk o w y ch .
P .  8 .  D zięk u jem y  niniejszem  zn dotąd  

am  udzielone zaufanie, a zapraszając przy  
początku n o w eg o  lo so w a n ia  do udziału, będ zie­
m y s ię  i nadal starać, p rzei sum ienne i ścisłe  
w yk on an ie  zleceń  zaskarbić sob ie  w zg lęd y  
naszych szan ow n ych  o d b iorców . D. O.
ijm H M ssm sm H sm m m m m m w m m m r

D n i a  2 2 .  e z e r w c a  1 8 8 2  odbędzie się w Sądzie 
Krajowym w Czerniowcach

l i c y t a c j a  2  m a j ą t k ó w  z i e m s k i c h
na Bukowinie

90F xa  ja k ą b ą d ź  cenę, ’â |
a mianowicie: dóbr P a U l t a - W a s s I t t e o ,  obszaru prze­
szło 2300 morgów za złożeniem wadjum w kwocie 10 000

złr, tudzież
dobr O b e r  i a d o w a ,  obszaru blisko 1700 morgów za 

złożeniem wadjum w kwocie 9000 złr.
Oba te majątki leżą przy gościńcu w pobliżu miasto 

Storożynetz, w odległości 3 do 4 mil od Ozerniowiec.
Bliższych wiadomości udziel1 na żądanie Dr. Aleksander 

Zotta, adwokat w Czerniowcach isse 3-?

Główną
w ygraną w .
400.000

m a r k

Wygrane
g w a r a n t u j e

P a A a tw o

Oznajmienie
szczęścia

ZaproNienie do udziału
w  s z a n s a c h  w y f s r a . n i a

w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężnej,

8  m i l i o n ó w  9 4 0 2 7 5  M a r k
z pewnoScłą wygrane być muzzą.

Wygrane tej korsystnej loterji pieniężnej, która według piana tylko 93.600 
losów sewiere, s% następuj%oe, mianowicie:

te

Premia 
1 wygrana na 
I wygrana na 
I wygrana na
1 wygrana ns
2 wygrane po
3 wygrane pe
4 wy, rane po 
2 wygrane po
2 wygrane po 
1 wygrana na

24 wygran« po
3 wygrane po 
8 wygrane po 
wygrane przychodzą

260.000 mark 64 wygrane po
160.000 a 5 wygranych po
100.000 , K 8 wygrany lh po
00.000 ,  264 wy grany oh po
60.000 ,  10 wygranyoh po
40.U00 ,  8 wygrane po
bO.talO a 630 wygranyoh po
26.000 a 1073 wygranyoh po
feu.OOO a 101 wygranych po
15.000 a 25 wygranyoh po
12.000 a 85 Nrygranyoh po
10.000 |  100 wygrmi/ob po
8.000 a 27069 wygranvih po
6. lOó s -‘id . itd. ogółem 47 .601 wygr.
kilko miesiąoaoh w 7. oddziałach do stanowczego

6.000 mark
4.000
3.000
2.000
1.600
1.200 n
1.000 a

600 9
300
260
20)
160 J
145 e

rozstrzygnięcia.
Pierwsze ciągnienie jest nrzędownie ustanowione:

n a  d z i e f i  1 4 .  i  1 5 .  e s e r i r c a  1 8 8 2 .
i kosztuje na to:

d a ł y  Ion o r y g in a ln y  t y lk o  *  «*r. 5 0  c t .
P ó ł  losu oryginalnego tylko 1 złr. 75 ct.
Ćwierć loau oryginalnego tylko 88 et.

Te przez państwo gwarantowane loay oryginalne, (żadne zakazane pro­
mesy) rorsełają się za frankowaną praeayłką gotowki do na,, dalszy oh okolio.

Każdy udział biorący dostaje wraa z oryginalnym loaem także herbem 
państwa opatraony plan gry ;-rygiaalny gratis, a po kazdoraaowem oiągmenin, 
natyohmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W y p la ta  i  ro zso lk a  p ie n ięd zy  w y g ra n y ch  następuje
przezemmo wnrost interesantom natyohmiaat i pod największą dysneoją.

p W  Każde zamówienie można pojedyńozo za ę ,."oo% przekazu pooito- 
wego uskutecznić, albo za pomooą rekomendowaneg 'istu.

■ W" Uprana ńę  a sleaeniami ze względu na blizk*e Biągnienie 
udawaósię

d L o  d L n l «  JLdŁ* c z e r w o a  R». w .
z zaufaniem do 1668 6—6Samuela Heckscher senr.9

Bankieta i kaniom  wekslowego w  H a n s b a r g n .

U e a l n o ś ó
i e  J a n o w i e

3 m ile od Lw ow a z ogrodem , ro la ­
mi, łąk ą , pastw iskiem  i laskiem  
razem  31 m orgow, je s t z w o lte j 

ręk i do sprzedania.
Bliższej w iadom ości udzieli p. 

Frank w Janow ie. lye6 1 - 2

I > o  K .
B ilet otrzym ałem  O co b jdziesz prosiła ’ 
odpowiedz, jako  też i Da wszystkie pyta- 
aia w mym drugim  1 ście zaw arte, a 
w tedy dopiero ...................... Ma.

1 h i t ó w  U l f l l i i l i r ,
O fie fa l la tó w  p r y w a t n y c h .

id czrc ie li iflfflflwycli i n a n # c selii
poleca 1956 1—3

B i n r o  w y w i a d o w c z e  

J. POLINSKIEGO
Lwów, u lica K arola L udw ika 1. ń.

O S O B A
w średnim  w ieku, poszukuje um ie­
szczenia jak o  Bon* do m ałych dzieci, 
także zająć się może zarządem  

gospodarstw a domowego. 
Bliższa wiadnmrść  u pani Z < e i  • 

U o w N k l o J  u l P iekarska 11 6.

# I tak  zw anej „C e tn e - 
r 6 w k a “ obok Pobu- 

an ' i, je s t zaraz do najęcia pom e- 
8zkan<e na lato sk ładające  się z dwó> h 
pokoi lub też salonu z czterem a 

pokojam i i przynależytościam i. 
Bliżzza wiadomość u w łaścicielki ta r rż '\  

1 9 6 7  1— 3

Ur/ędownie ustanowione
na dzień 14. i 15. czerwca br.
rozpoczynają s ę o<ągninn:a Im illbarg - 
sk ie j  lo te r j i  p ie n ię ż n e j, puzw,d>u- 
r r z e .  rząd bam burgski, 1 jrwaranto- 
wane całym m ajątk iem  państwa. N .j 
w ększa trafna wynosi ^  najtzczęślis 

szym razio :

400.000 mark.
S recjalnv wvl az wi-.yntkch * 6 0 1

trafnych i 1 premji.
l Prem ja na 25 '.ijOO — 260 0 0
1 trafua ua ló^.OOO —. 150.0 n
l yt na '00.000 = mn.ooo
1 u na 60 000 60.000
1 n i a 50.000 - 60000
2 trafne na 40 000 80 000
3 n na 30.000 = OOOOl)
4 jg ua 25.000 — 100 O0O
2 na 20 000 — 40.000
2 n na 15.000 ~ 30 orni
1 tra łu a na i - 000 — 12(100

24 tra fa e ua lo  OOt — 240.000
8 na 8.( 00 — 24.000
3 na tę 001 =1K 18.000

54 na 5.009 = 270 OOu
6 ua 4 000 ~ 20.< O J

108 * u a 3 000 — 324 00O
264 ua 2 000 -- 528.000

10 na 1.500 — 16.000
3 na 1.100 = 3.60(1

53u n na 1.000 = 530 00(1
1073 sę na 600 = 616 60 -

101 a na 800 — 30 300
25 na 260 — 6.260
85 na ?oo — 17.000

100 na 150 - - 15 000
2700') na 14'» — 3 925 00
2/00 ns 124 = 297 600

16726 .  na 100, 94, 67, 5u, 40, 20 m
W szystkie te  trafne wynoszą razeB’

8.684.275 mark
i bfldą wylosowane w 7 oddziałach. 
Za przesłauiem  kwoty w aostr. ban­
knotach lub m arkach pocztowych lub 
t-k że  za przekazi m pocztowym 
aw. zł. 3’50 ot. za ‘|t los oryginalny
„  W *  „  „  */. tom  oryginał,
n n  0 0  „  ., \  losu oryginał

rozsyłam y te losy oryginalne na p ier­
wszy oddział natyohm iaat kupująoym 
i przyłączamy do k żdej przesyłki lo 
sowej najobszerniejszy plau. Po cią 
gnieniu każdy uczestnik odbierze n a ­
tychm iast urzę Iowy wykaz ciągnienia, 
i może natychm iast dyapouowsć wy- 
grauem i pieniążzm i. Byliśmy już 
czę to w tem przyjsm nem  położeniu, 
wypłacać w A ustrji najw iększe trafne 

W lo terji n :edawno ukończonej 
wypłaciliśm y m iędzy innem i

M. 150.000 na Nr. 46 .902  
M. 4 0 .0 0 0  na Nr. 65 351 
M. 30  0 0 0  na Nr. 61.038 

P o d a ć  a a l e i f  r ę k ę  
s s e c ę ś e i n !

Tysiące częstokroć poświęcają s'ę 
na ryzykowne przeda ęb io rs tw .; lutuj 
zfś ryzyknjąo_ m ałą sw otę, je s t spoio- 
bność wygraó nagle w ielki k a f i ts i 
Prosimy adresować zamówieni » wprost 
do firmy 1826 6 - 0

Is e n t h a l &  Co.
Bankgeschaft 

u a m b w .  (założony t  r. 1825).
K o i  J  l o s o w a n i a .

1. oddział 4900 trafuy h z  116.000 m trk .
2 . oddział 40:0 trafnych z 21d 620 m ark 
8. o d Jz ia ł4000 trafny h z 331.150 m srk. 
4. oddział 4000trafayoh z 453.100 m ark .
6. oddział OOtrsfaych z 415 6^0 m ark 
t .  oddział 1500 trafaych z 851 666 m -rk .
7. oddział z 27 60 tr-fnyob i 1 p iem ja

z 6 767-160 m a r k

Wydftwoą i redaktor odpowhdzialay: Jdtef L&SlONnlck1. Z Drukarni „Dziennika Polskiego,* pod zarządem Leona ZllbalOAflcza.


